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Ę 145. 


Kraków, Piątek 24 Czerwca 1890. 


Rocznik IX. 


‘awa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 
Na prowincyi, z przesyłka pocztową || 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. || 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . "ŻE u, TB) w DARO ct. 
WTO . . . . . . . 20. 4 | USA Bat 14, Sütt. 
Do Włoch, Fruncyi, Anglii, Belgii, | | 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 2 i 48, | Bo 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumerutę przypnuje się tylko zu cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Adinintstracy| Nowej Reformy w Krakowie. — Tasty reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają epłacie pocztowej. — Tastów niefrunkowanych nie przyjmuje Się. 


Rękopisntów nadsyianych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyl i Administracyi: Ulica Św. Jana Nr. 13. 


pan OOO 


Od Wydawnictwa. 


Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wōzēšne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi: 

W miejscu: kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie I złr. 80 centów. 

z odnoszeniem do domu: kwar- 
talnie 5 złr. 60 ct., miesięcznie 2 zr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie £ zir. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie 2 zr. 
50 ct. 

w innych krajach europej- 
wkieh: kwartalnie $ złr., miesięcznie 
8 zir. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Refermy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Szmidowi- 
cza w Nukiennicach 1. 31, — Główna tra- 
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handei H. Kret- 
schmera w Rynku głównym. 


We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
ro dzienników przy ulicy=Karselz Łudwi- 
ka l. 9. 


Rusini wobec obckóńn Mickiewiczowskiego. 


Przygotowująca się wspaniała uroczystość Mic- 
kiewiczowska i rozgłos, jakiego sprawa ta nabra- 
ła nietylko w kraju, ale i za granicą, wreszeie 
sympatyczne dla parodu polskiego objawy ze stro- 
ny Częchów i Bułgarów, wszystko to, razem wzię- 
te, popsuło humor dziennikom ruskim. Widzą o- 
ne z przykrością, że gdy znaczna część Słowian 
uroczystością krakowską żywo się interesuje, je- 
dni Rusini prawie zajmują względem nas stano- 
wisko niechętne i całemu obchodowi nieżyczliwe. 
W poczuciu tego odosobnienia usiłuje Diło wy- 
tłomaczyć zachowanie się Rusinów, zwalając winę 
na Wydział krajowy, który Rusinów do ndziału 
w uroczystości nie zaprosił i ua prasę polską, 
która Rusinów błotem obrzuca i eoraz to większe 
rozjątrzenie wywołuje. Jakkolwiek ostatni zarzut 
do nas i dziennika naszego stosować się nie mo- 
że i nie powinien, jakkolwiek nie zgadzamy się 
wcale z taktyką, używaną przez niektóre dzienni- 
ki polskie względem Rusinów i sprawy ruskiej, 


to musimy zwrócić uwagę Diła na to, że Rusi“ 


ni odmowną odpowiedzią swoją na zaproszenie 
komitetu miejskiego we Lwowie, sami tę taktykę 
stworzyli i wywołali. Dziś zbierają oni tylko gorz- 
kie owoce swojej nieoględnej polityki, dziś muszą 
oni patrzeć na to, jak Moskalofile ruscy z rado- 
ścią ręce zacierają, że im się udało narodowy o- 
obóz ruski tak gruntownie wobec umiarkowanej 
części społeczeństwa polskiego skompromitować. 
Nie na tem jednak koniec. Tak, jak w życiu co- 
dziennem, iak i w polityce, jeden krok fałszywy 
pociąga za sobą dziesięć innych. Więe rozgory- 
czone niepowodzeniem Do uderza na myśł, któ- 
rą mimochodem rzuciliśmy w piśmie naszem, o 
urządzeniu zjazdu słowiańskiego w Krakowie i, 
puszczając wodze fantązyi, rozsauwa przed oczyma 
adumionego czytelnika całą Odysseę „polskiej in- 
trygi*. Najpierw oburza się ono na myśl, że 
inicyatywa zjazdu mogła wyjść od Polaków, na- 
stępnie wie to, o czem my dopiero teraz z Diła 
dowiadujemy się, że Wydział krajowy projekt 
zjazdu słowiańskiego odrzucił i postanowił uroczy- 
stość całą sprowadzić do miary zwykłego obrzędu 
pogrzebowego. Nie wiemy, skąd czerpie informa- 
cye swoje Diło, ale to pewna, że redaktorowie 
tego dziennika mogli łatwo dowiedzieć się od 
członka Wydziału krajowego p. Sawczaka, że 
Wydział kwestyą zjazdu słowiańskiego wcale się 
nie zajmował, a jeśli młodzieży krakowskiej za- 
broniono zapraszać kolegów słowiańskich, to z za- 
kazem tym Wydział krajowy nie chyba nie miał 
wspólnego. Przy tej sposobności jednak wyrazić 
musimy zdziwienie, że dziennik słowiański 
tak bardzo oburza się na projekt słowiań- 
skiego zjazdu, któregu owocem mogłoby być 
pewne zbliżenie i porozumienie pomiędzy naro- 
dami słowiańskiemi. Czyż bezustanne sianie wa- 
śni i sporów, czyż jątrzenie jednych przeciw dru- 
gim ma być symbolem idei słowiańskiej ? 

Ale darmo, przywódcy narodu ruskiego, albo 
ci, którzy się na przywódców jego narzucają, 
poczytują sobie snać za największą zasługę dzia- 
łanie destrukcyjne, lubują się w rozterce, pod- 
niecają namiętności i na politycznym swoim 
sztandarze wielkiemi głoskami wypisują program, 
którego ostatecznym celem jest: negacya. I stąd 
dzieje się, że każda myśl, chociażby najpiękniej- 
sza i w najłepuzej wierze podjęta, skoro- tylko 
wyszła z obozu polskiego, musi się spotkać z za- 
ciętą opozycyą Rusinów. Najlepszym dowodem 
tego jest postępowanie „Siezy* wiedeńskiej 
wobec polskiego Ogniska, które postanowiło 
wspólnemi siłami słowiańskiej młodzieży w Wie- 
duiu, dźwignąć katedrę literatur słowiańskich na 
tamtejszym uniwersytecie. Ale, że inicyatywę do 
tego dało stowarzyszenie polskie, więc ru- 
ska Sicz uważała za stósowne usunąć się od 
wszelkiego w akcyi udziału. Ozy ta polityka jest 
mądrą ? Wątpimy. Kto wiatr sieje, burzę zbie- 
fać będzie, a niech pamiętają sternicy tej nawy 
narodowej ruskiej, iż to, co głoszą światu o sile 
15 milionowego narodu ruskiego, jest w znacznej 
części dziś jeszcze frazesem. 


Z owych 15 milionów zaledwie */4 miliona 
posiada poczucie narodowe, resztę stanowi bez- 
władna masa, która od czasu do czasu da się 
porwać zręcznym agitatorom, ale świadomości 
tego, co CZYNI, nie ma. | 

Ażeby tę masę podnieść i obudzić w niej po- 
| sma obowiązków obywatelskich, na to trzeba 
długiej i usilnej pracy, na to trzeba spokoju 
i, bądź co bądź, pewnego poparcia ze strony 
polskiej. Niech więc Rusini nie łudzą siebie 
i drugich przecenianiem sił własnych, niech nie 
w) powiadają niebaeznie wojny narodowi polskie- 


NOWA. 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: maiejcęm 
Reformy“. — Magaz * 

w Rynku. — C., k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — O©głeszenia (insersty) przyjmaje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem piamem (petit); za pierwszy raz 10 oń., za 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej Heformy* (prospekia, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejszowych, a DQ ceni. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuję: We Lwowie Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11 — W-FTarmowie vgn daienników 
Józefa Pisza — W Rzeszowie księgarnia J. A. Peilara. — W Przcmyfia B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L Gileczko.o — W Wiedniu pp. ilaasenstcin 
ś Vogler (także w Hanburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei | Wrocła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Bwlinio, Hunburgu, Mozdenium 
i Norymberdze) — W Paryżu Ksi 
cietć Mutuelie de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Cgumaertin 61. 


wą: Administracya „Nowej 
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F. A: Grigar i Główna, trafke 
Handel E. Smiđowiess 


yn nowości 


ogarnia Luremburgska 3, me dm Grands Acgustina : Be- 


mu, ale niech szukają zbawienia i przyszłości 
w umiarkowaniu. Drażnienie niepotrzebne uczuć 
narodowych polskich i szowinizm może nara- 
zić Rusinów ne nieobliczalne klęski. 

Tylko wspólna akcya, w duchu zjednoczenia 
słowiańskiego podjęta, może mieć przyszłość i po- 
wodzenie. Skrajne, separatystyczne dążności mo- 
gą Słowiańszyznie zachodniej zgotować los Sło- 
wian nadłabskich, którzy, opiersjąc się Polsce, zgi 
nęli w falach germańskiego oceanu. Dziś naród 
polski nie ma wprawdzie bytu politycznego, ale 
stanowisko cywilizacyjne nadaje mu prawo do za- 
bierania głosu w sprawach słowiańskich, a ci, 
co sprzeciwiają się temu w imię negacji, pracują 
bezwiednie może pour le roi de Prusse. 
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Towarzystwo dla postępu rolniczego 
z siedzibą w Dublanach. 


(Kor. N. Reformy.) 
Lwów, 23 czerwca. 

(==) W zeszłym roku donosiliśmy byli o pięknej 
uroczystości urządzonej w Dublańach, dla uczcze- 
nia zasług profesora Kazimierza Pańkowskiego. 
Jako najmilszy zapewne podarunek dla jubiłata, 
złożyli byli wówczas licznie zebrani koledzy jego 
i uezniowie deklaracyę przystąpienia do zawiązać 
się mającego Towarzystwa, któreby miało na celu: 
„l) Przyczyniać się do szerzenia zasad racyonal- 
nego gospodarowania, dążyć do intellektualnego 
podniesienia stanu rolniczego i wzbudzać poczu- 
cie potrzeby wykształcenia zawodowego; 2) sta- 
nowić ogniwo łączące zawodowo wykształconych 
rolników, a w szczególności też byłych uczniów 
wyższej szkoły rolniczej dublańskiej, — a) poro- 
zumiewać się z sobą celem dzielenia się owoca- 
mi zdobytych w zawodzie rolniczym doświadczeń 
i popierania się wzajemnego — i b) porozumie- 
wać się ze szkołą dublańską celem ugruntowania 
bezpośredniego wpływu szkoły, (a przez to nau- 
ki rolniczej) na praktykę i wzajemnie praktyki 
na szkołę, czyli celem utrzymywania członków 
na wysokości zawodowej wiedzy i celem podtrzy- 
mywania w szkole poczucia potrzęł praktyki.* 

Tak brzmi obecnie pierwszy artykuł statutu, 
który przygoiowany przez wybraną komisyę, przed- 
stawiony został przez referenta dr. Jana P aw li- 
kowskiego zgromadzeniu deklarantów we Liwo- 
wie 22 b. m. 

Statut został przez zgromadzenie przyjęty , a| 
Towarzystwo ukonstytuowało się i 
weszło niejako odrazu w życie, zanim jeszcze 
statut przez władzę potwierdzonym został. Po 
przyjęciu statutu i wyborze wydziału, na którego 
czele, jako prezes, stanął pan Bolesław Smia- 
łowski, a jako zastępca p. Władysław Lubo- 
męski, dyrektor szkoły dublańskiej, — wysłu- 
chało zgromadzenie referatu p. Michała Szeze- 
pańskiego z dziedziny mleczarstwa (porównanie 
metody Szwartza z metodą odśmietaniania cen- 
tryfugalnego), nad którym to referatem wywiąza- 
ła się długa i ożywiona dyskusya. 

Po południu pojechano do Dublan, a i tu mi- 
mo równocześnie odbywających się we Lwowie 
wyścigów zgromadzenie było dość liczne. Po wy- 
słuchaniu treściwego referatu dyrektora Lubom 
skiego o doświadczeniu polowem, zwiedzano pola 
doświadczalne, poczem w swobodnej pogawędce 
dysputowano nad tem, w jakiby sposób należało 
zorganizować doświadczenia nawozowe w kraju 
pod centralnym kierunkiem stacyi doświadczalnej 
dublańskiej. 


Dla dokładniejszego scharakteryzowania nowe- 
go Towarzystwa przytaczamy jeszcze drugi arty- 
kuł statutu, określający drogi, jakiemi ono do 
spełnienia swych zadań ma dążyć. 

Art. II statutu brzmi: „Zadania swoje będzie 
się starało Towarzystwo spełniać w miarę sił i 
środków za pomocą wszelkich legalnych i z na- 
turą Towarzystwa zgodnych sposobów, jakoto : 

a) przez odbywanie dorocznych zjazdów 
członków, na których to zjazdach przedstawiane 
będą i dyskusyi poddawane referaty z dziedziny 
rolnictwa, urządzane kursa informacyjne, 
mające na celu zapoznanie uczestników z najno- 
wszemi postępami wiedzy i praktyki, odbywane 
demonstracye i wycieczki do gospodarstw okoli- 
cznych i t. p. Zjazdy będą wędrowne, t. j. od- 
bywać się będą w różnych miejscach kraju; 

b) przez organizowanie doświadczeń rolniczych 
w gospodarstwach, prowadzonych przez człon- 
ków, pod fachowym kierunkiem i kontrolą orga- 
nu do tego powołanego, którego czynność 080- 
bny regulamin określi; uprzystępnianie wyników 
tych doświadczeń ogółowi, wydawanie opinii na 
podstawie tych doświadczeń o nowych środkach 
i kierunkach produkcyi, nowych odmianach i no- 
wo wprowadzanych roślinach lub rasach zwie- 
rząt i t. p.; 

e) przez wydawanie, względnie popieranie ja- 
kiegoś istniejącego zawodowego organu rolni 
czego ; 

d) przez przyczynianie się do poznania rolni- 
czych stosunków kraju ; 

e) przez urządzenie biura informacyj- 
nego, któreby dawało fachowe rady i odpowie- 
dzi na zapytania w xwestyach rolniczych, wzglę- 
dnie przez odpowiednie zorganizowanie w tym 
kierunku wydawanego lub popieranego organu 
rolniczego ; 

f) przez podjęcie środków, któreby ułatwiły 
ukwalifikowanym członkom wynalezienie odpo- 
wiedniego miejsca dla odbycia rzeczywiście kształ- 
cącej praktyki, tudzież wynalezienie posad oficya- 
listów prywatnych i t. p.* 

Nie ma wątpliwości, że zadania przez Towa- 
rzystwo podjęte są ważne i bardzo ważne, jak 
również, że zadania te leżały dotąd od- 
łogiem. Towarzystwa rolnicze krajowe zajsuują 
się przedewszystkiem sprawami publicznemi, kwe- 
styami usiawodawstwa i połityki agrarnej, a wy- 
kształcony i naprzód dążący rolnik, w usiłowa- 
niach swych podniesienia gospodarstwa był do- 
tąd odosobniony, nie znajdował nigdzie rady, po- 


fmocy i oparcia. Zadne zaś reformy w dziedzinie 


ustawodawstwa i polityki nie zdadzą się na nie, 
jeśli produkcya nie wkroczy na tory zgodne z po- 
stępem i wymaganiami czasu. Nowe wiec 
[Towarzystwo z najżywszem zadowo- 
leniem i gorącą sympatyą powitać 
należy. Jeśli ludzie, którzy się około podnie- 
sionego przez nie sztandaru zgrupują, dorośli 
swoim zadaniom, jeśli będą mieli dość siły cha- 
rakteru i wytrwałości, aby temu sztandarowi nie 
pozwolić upaćś, bo kiedyś będą mogli, wspomina- 
jąc skromne pierwsze swoje zebranie, powiedzieć, 
że ono było początkiem nowej ery rolnictwa kra- 
jowego. Życzymy więc Towarzystwu siły i trwa- 
nia, a z biegiem lat coraz chlubniejszych jubi- 
leuszów ! 

Nakoniec nadmienimy jeszeze jedno: członka- 
mi Towarzystwa prócz ukończonych nezniów wyż- 
szej szkoły rolniczej dublańskiej i uczniów trze- 
ciego roku, mogą być wszelkie inne osoby, o ile 
zajmują się gospodarstwem rolnem, lub mają za- 
jęcie z rolnictwem bezpośrednio związane, a na 


propozycyę Wydziału przez zgromadzenie walne 
przyjęte zostaną. 

Wydziałowi wprawdzie poiecono baczyć ne to, 
aby do Towarzystwa mie praystępowały osoby, 
których poziom zawodowej wiedzy: zostawałby w 
sprzeczności z zadaniami Towarzystwa, jednako- 
woż nawet. i takie osoby wejść do niego mogą 
w charakterze „ezłonków  wspierających* i wte- 
dy korzystają z praw przysługujących członkom 
w ogóle, z tą różnicą, że nie maję prawa gło- 
sowania. 

Wpisowe wynosi % zir, — wkładka ro- 
czna 5 złr. Zgłoszenia © przyjęcie adresować 
należy do Wydziału Towarzystwa w Dublanach 
(pod Lwowem). — Nie wątpimy, że każdy inie- 
kotu rolnik skorzystać zechee z tego a- 

resu. 


Sprawy krajawe 


„Lwów, 25 cserwca. 
(5.) Dowiaduję się, że na wczorajszej sesyi Wy- 
działu kraj. uchwalono sprosić na d. £5 bin. konfe- 
reneyę posłów sejm., w celu przedyskatowania pro- 


|jektów finansowych spowodowanych ugodą inde- 


mnizacyjną. Konferencyi mają być przedłożone 
wszystkie 3 dotąd przedstawióne projekta a mia- 
nowicie projekt p. Romanowicza, dra Zgórskiego, 
tudzież projekt dra Marchwickiego i Romanowi- 
cza, W skład jej oprócz członków Wydziału kra- 
jopwego postanowiono powołać* następujące osobi- 
słości posłów sejmowych: Dawida Abrahamowi- 
cza, St. Hr. Baderiepo, dra Leona Bilińskiego, 
dra Michała Bobrzyńskiego, dra Bernatda Gold- 
manna, Augusta (łorayskiego. Afolinstega Ja- 
worskiego, dr. Btanisława Madeyskiego, dra Zdzi- 
sława Marchwickiego, Józefa Męcińskiego, dra 
Tadeusza Pilata, dra Arnoida Rappaporta, Juliana 
Romańczuka, dra Tadeusza Rutowskiego, Ks. Eu- 
słachego Sanguszkę, Jana hr. Stadniekiego, Sta- 
nisława Szczepanowskiego, Imdwika hr. Wo- 
dziekiego. Naio z poza grona posłów sejmowych 
zaproszono do udziału w konferencyi dra Aifreda 
Zgórskiego, jako wnioskodawcę jednego z proje- 
któw, które mają być przedmiotem obrad. Kon- 
ferencya zbierze się o godsinie 5%j w sali obrad 
Wydziału krajowego w gmachu R Ów” 


Wybory do Rad powiatowych. 


W Łańcuciezgrupy gminwiejskich na 243 
głosujących wybrani zostali: Bolesław Żardecki 
poseł sejmowy, 240 głosami. Antoni Trojwar 
włościanin z Białobrzeg, Michał Kluz włościa- 
nin z Markowy, Jędrzej Pacuła włościaniń 


z Ostrowa, Walenty Michno włościanin z Czar-* 


ny, Tomasz Tonia włościanin z gminy Gać, 
Jan Leja naczelnik gminy Żołynia - wieś, Anto- 
ni Władyka naczelnik gminy. Krzemienica, 
Wawrzyniec Zebzda, Naczelnik gminy Sarzy- 
na — przy dragiem i trzeciem głosowaniu wię- 
kszością głosów : Jakób Basak włościanin su- 
kiennik z Rakszany, Jan Panek gospodarz 
z Rakszany i Fryderyk Metzger gospodarz 
w Kónigsbergu. 

Od czasu zaprowadzenia aaronomii gminy wiej- 
skie w naszym powiecie, mimo licznych zabíe- 
gów zawsze jednomyślnie wybierały wszystkich 
dwunastu włościan z kuryi wiejskiej do Rady 
powiatowej. Obecnie wyjątkowo wybrali swe- 
go posła sejmowego. 


W PIĘKNEJ WILLI. 


OBRAZEK 
przes 
WALERYĘ MARRENÉ. 


Pan Growicz spoglądali na swoje róże, rozko- 
szował się różnokolorowemi bukietami, kołyszą- 
cemi się na wysokich pniach, roznoszące w koło 
upajające wonie. Kochał on nad wszystko kwia- 
ty, wśród nich róże sztaniowe, a nawet kto wie, 
czy nie była to jego jedyna miłość. Miał wpraw- 
dzie żonę i dzieci, zapewne też kochał je... jak 
kochać należy. To jednak pewne, że nie zajmo- 
wały zbyt wiele miejsca w jego myśli. Należał 
do rodzaju ludzi przywiązanych do swojej wła- 
sności, a żona, córki, syn — były to własności 
ruchome i z tego powodu zakłócały mn czasem 
błogi spokój. Growicz zaś cenił spokój tem wię- 
cej, iż długo pracować musiał na wywalczenie 
sobie stanowiska, majątku, stosunków, słowem te- 
go wszystkiego, co dziś posiadał. 

Róże sztamowe oprócz wdzięku mają przymiot 
niemały — nie potrzeba się do nich schylać, 
(irowicz sehylał się nieraz, choć nie lubił, ale 
nigdy nie czynił tego darmo. Leniwym z pewno- 
ścią nie był, jednak męczył się zawsze, o ile 
mógł, najmniej. 

Jego małe, siwe, latające oczy, gdy miał w 
tem interes, przeszywały człowieka, wyczytując 
go do głębi; ale gdy go 0 €0 proszono, nabie- 
rały zimnych odblasków stali. Ludzie wyracho- 
wani ezęsto wydają się twardymi, i on nieraz 
był zmuszony okazać się twardym. Świadezyła o 
tem linia brwi zagiętych, złączonych nad nosem 
meszkiem gęstym, która nadawałaby ostry wy- 
raz całej fizyognomii, gdyby nie to, że brwi te, 


jak i cały zarost, były rudawego koloru, a zatem 
różniły się mało od ogorzałej twarzy. 

Okrągły, rumiany, choć już ze szpakowatym 
włosem, nosił na twarzy wyraz zadowolenia, po- 
chodzący z wyrobionego stanowiska, pewności ju- 
tra i tego wewnętrznego spokoju, który najczę- 
ściej daje — nie „mądrość“, jak twierdzą filozo- 
fowie, nie „czyste sumienie“, jak znów twierdzą 
moraliści, ale pewną dozę obojętności, nawet sa- 
molubstwa, będącego „najlepszym puklerzem dla 
piersi, w której serce nie uderza“. | 

Tak przynajmniej mówi przenośnia poety; w 
rzeczywistości bowiem serce pana (rowicza ude- 
rzało regularnie siedemdziesiąt dwa razy na mi- 
nutę, jak uderzać powinno serce pięćdziesięcio- 
letniego przemysłowca. którego interesy są w po- 
rządku, który ma żonę flegmatycznego usposo- 
bienia, dorastające córki, nieobdarzone żadnym 
nadzwyczajnym talentem, syna, który, choć skoń- 
czył gimnazyum, nie zabierał bliższej znajomości 
z liehwiarzami — i którego jedyną namiętność 
stanowią niewinne kwiaty. 

Można też poznac odrazu, iż człowiek, obcho- 
dzący z tak zadowolonym uśmiechem swą ko- 
lekcyę róż, jest rozsądnym, życie bierze takiem, 
jakiem ono jest, nie wymaga od niego zbyt wie- 
le, po obłokach nie lata i zajmuje się kwestyą 
społeczną oraz zagadnieniami dzisiejszego świata 
o tyle tylko, o ile go osobiście obchodzą. 

Zreszią dla wszystkich abstrakcyjnych marzeń, 
idei, poglądów, rozumowań, słowem dla tego 
wszystkiego, co Napoleon nazwał ideologią Gro- 
wicz miał tylko uśmiech, a ten według upodoba- 
nia można było uważać za ohojętny, sceptyczny, 
pogardliwy — i jak jedwabnik owijał się przę- 
dzą dobrobytu. Jeśli zaś jaki zapaleniee — tacy 
się zdarzają — zaczepił go wprost w tych ma- 
teryach, odpowiadał przysłowiem franeuskiem, iż 
„dobrze zrozumiane miłosierdzie zaczyna się od 


własnej osoby.“ Nie odmawiał datków na różne 
filantropijue cele, ale czynił to w ten sposób, 
jak się daje trzygroszniak żebrakowi wołającemu, 
że nie jadł i nie pił od raua, choć czuć od nie- 
go wódkę zdaleka. Był to tylko rodzaj „odczep- 
nego“. 

Nie był on gorszym od drugich, nie pragnął 
też wcale być lepszym, ani za lepszego ucho- 
dzić. Od marzycielskich pokuszeń odgraniezał się 
szczelnie lekceważeniem, tak samo, jak od ulicy 
odgraniezał żelazną kratą swój ogród pełen pię- 
knych róż, cienistych kłombów i swą piękną, 
bluszczem obwieszoną willę. 

W biedę ludzką nie wierzył; była ona tylko 
w jego przekonaniu owocem próżniactwa lub głu- 
poty. Zresztą w walce życia był zawsze zwy- 
cięzcą; nie darmo miał silnie osadzone szczęki, 
opatrzone potężnemi, ostremi zębami, jakie na 
każdym szezebłu rozwoju bywają udziałem oso- 
bników, niedających się łatwo pokonać. W obej- 
ściu był łatwy, w interesach okrągły. A jednak 
ludzie nie lubili mieć do czynienia z tym uśmiech- 
niętym człowiekiem, który nigdy się nie uniósł, 
nigdy nie ustąpił i nigdy się nie dal ubłagać.... 
Zresztą, najprzyjemaiejszy z ludzi, byle tylko w 
grę me wchodziła żadna kwestya osobista, czy 
to materyalnej, czy moralnej natury. 

Według zwyczaju Growiez, pił poobiednią ka- 
wę na ganku... Była wybprna, przyrządzona 
według wypróbowanych przepisów, jak wszystko, 
eo służyło do jego osobistego użytku. jak cygara, 
które także na tę godzinę 4obierał specyalnie. 
Zwykle palił je smakowicie w błogiem far nien- 
te, bujając się na trzcinowym fotelu. Miał prawo 
do odpoczynku: cały ranek poświęcił swojej fa- 
bryce, interesom, csynnościom urzędowym — 
poobiedzie należało tylko do niego. Teraz jednak, 
zamiast bujać się spokojnie, obchodził swoje róże. 

Zona z córlgami była na wsi. On samotności 


nie lubił, bo umiał się zawsze bliźnimi posłużyć, 
a w Samotności musia posługiwać sam sobie, — 
w tem naturalnie, co nie należało do obowiąz- 
ków służby. Zresztą rozmowy jęgo z rodziną nie 
były zwykle zbyt urozmaicone; najczęściej doty- 
czyły potocznych przedmiotów a w lecie kwiatów, 
do których ezuł jakąś sielską miłość. 

— Spójrz- no, Zosiu, na Princesse d Orlć- 
ans — mówił np., wskazując odpowiedni gatu- 
nek; — wiele ma pączków ? 

Albo: 

— Zdaje mi się, że chrząszczyki 
Gloire de Dijon; zdejm je Maryniu! 

Zapytywał też je o ogrody znajomych, u któ- 
rych bywały. Tym sposobem za pomocą córek 
zwiedzał swój kwietnik , posyłając je raz po raz 
na sprawdzenie jakiej wątpliwości, oraz kwietni- 
ki innych, o których mu opowiadały, a tymeza- 
sem żona bujała się w drugim fotelu uśmiech- 
nięta i mileząca. 

Pani Growiczowa odznaczała się zgodnem u- 
spesobieniem, dobrem zdrowiem i rozrosłą pię- 
knością. Growicz wybrał ją sobie umiejętnie z po- 
między wielu dla tych właśnie przymiotów i wc- 
le się nie omylił. 

W czasie nieobecności rodziny mógł wezwać 
Fräulein Augustę, trudniącą się gospodarstwem 
domowem i czynił jej te same zapytania, co cór- 
kom, na które prawdopodobnie odpowiedziałaby 
równie dobrze, jak one; przytem Frdulein mia: 
ła oczy jak niezapominajki, usta jak gwożździki, 
policzki jak róże, nosiła więc cały kwietnik na 
obliczu i zapewne z tego powodu cieszyła się 
łaskami miłośnika kwiatów, który rozmawiał z nia 
chętnie, — ale działo się to zwykle ukradkiem ; 
nie chciał widać nadawać rozgłosu tym rozmo- 
wom i dla tego, nie wzywając nikogo, sam z 
wzorową troskliwością obchodził swoje róże, zbie- 
ra chrząszczyki, obrachowywał kwiaty, à na- 


obsiadły 


wpół rozwinięty pączek Maróchai Nsel urwał i 
zatknął w dziurkę od guzika. 

Była to właśnie godzina spaceru, gdy na Żwi- 
rowym dziedzińcu zaskrzypiały koła. Ekwipał 
świeży połyskiwał w świetle głonecznem, kare 
konie parskały w eleganckiej| uprzęży: z cyframi 
Growicza, groom ubrany w szafirową liberyę «rzy- 
mał w ręku błękitne lejea. 

Growicz lubił przejeżdżać stę po alejach i Ła- 
zienkach, pokazując swą zręczność w powożeniu 
pysznemi karemi anglikami Zwracał powszechną 
uwagę, gdy kierował ognistym zaprzęgiem , kła- 
niając się znajomym,  zerkająe nieznacznie. na 
piękne panie, które, jak szeptano, obchodzły go 
więcej, niż na ojca rodziny przysiało, a za nim 
siedział groom z założonemi na piersiach rękoma, 
nieruchomy jak posąg, milczący jak grób, z po- 
wagą wielkiego stanowiska: na swej dziecinnej, 
żółtej, przedwcześnie wywiędłej twarzy satyra. 

Growiez miał już siadać; zawołał, aby mu po- 
dano rękawiczki, paltot i kapelusx. gdy ukazał 
się służący z listem na srebruejsiacy. = 

Growiez machinalnie wyciągnąć rekę, nie zwró- 
cił nawet uwagi na podpis. Listów odbierał mnó- 
stwo, był to wynik jego stanowiska. Zapraszano 
go na obiady, wieczory, majówki, wzywano na 
sesye. zapytywano 0 radę, nie licząc całej rze: 
szy, błagającej o protekcyę lub wprost 0 pracę 
Otrzymany list nie wygłądał ¿wcale estetycznie, 
nie miał na kopercie ani gołąbka„"aai kwiatka, 
ani nawet monogramu, koperta z cienkiego par 
pieru obcięta była gładko i nosila na wierzchu 
wydrukowane nazwisko, jakiejś podejrzanej firmy. 
Zapewne przeznaczona byłą de biura. „Otworzył 
ją niedbale, ale zaledwie rzucił nań okiem, brwi 
jego się zbiegły, czoło pobladło , wydatuą czyBiąe 
iączącą je linię. 

(D. e. n.) 
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£ grupy gmin miejskich wybrani zostali : 
Jam Gata ara ki. burmietrz..z Łańcuia, Jan. Wo- 
decki burmistrz z Przeworska, Jan Zawilski 
burmistrz z Leżajska Karol Drzewieki bur 
mistrz z Żołyni miasta. Antoni Lukszandej 
właściciel realności w Leżajsku. 

Do Bady powiatowej w Samborze 
wybrani zostali z karyi gmin wiejskich : Mikołaj 
Biliński włościanin z Biliny, Michał Łucki 
włościanin z Łąki, Stefen Biliński gospodarz 
z Hordyni, Jan Baraniecki włościanin z Ho- 
rodyszcza, Jan Bereźnieki włościanin z Bere- 
źniey, Jam Iwanczyszak włościanin z Bisko- 
wiec, Maciej Miedziak włościanin ze Strzałko- 
wiec, Wojciech Nadybski włościanin z Czu- 
kwi, Jaa Duniecki z Dublan, ks. Jan Tato- 
mir proboszcz z Czerchawy, Jędrzej Kuciel 
z Miskowie i Józef Ratusz włościanin z Na- 
dyb. W głosowaniu wzięło udział 204 wyborców 
na. Zb powołanych; kzzysoj wybrani strzymałi 
ponad absolutną większość głosów. 

Do Rady pówiatowej w Rzeszowie wybra- 
ni zostali z kuryi gmin wiejskich: Wojciech W i- 
dśniewski, naezelnik gmiay: ze Staromieścia ; 
Tomasz Szura, naczelnik gminy z Biały; Jan 
Betleja, naczelnik gminy Baryczki; Kasper 
Fura, gospodarz gruutowy z Nosówki, Adam 
Jędraejowicez, właścielei dóbr ze Staromieścia, 
Józef Grabek, naczelnik gminy ze Stobierny ; 


+ ka, Jędrzej Karakułski, dziekan i proboszcz 


uv 


rzymsko-katolicki w Przybyszowie ; Jędrzej Szcz e- 
pan, naczelnik gminy w Babicy; Antoni S m a- 
gata, naczelnik gminy w Trzcianie; ks Józef 
Jaszenyk, rzymeko-katolieki proboszcz w Trzeia- 
nie; Marcin Baran, gospodara grnatowy z Dą- 
browy t Jakób Czarmota, naczelnik gminy 
z Malawy. W głosowaniu wzięło udział 255 wy- 
borców. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 26 czerwca. 


Minister skarbu, dr. Dunajewski, święci 
` dziś dziesięciolecie swych rządów. Zaprzeczyć się 
nie da, że uporządkował on przez ten czas fi- 
nąnse państwa i doprowadził do tego, czego 
nikt przed nim nie dokazał, mianowicie, stworzył 
budżet państwa bez deficytn. Podnosi to natu- 
ralnie powagę państwa wobec zagranicy i utwa- 
la jego kredyt. Inna rzecz, jak się ten system, 
przy którego atósowaniu doszedł dr. Dunajewski 
do równewagi w budżecie państwa, odbija na 
ekonomiezngch stosunkach krajów: austryackich. 
Struna podatkowa, napięta do możliwych granie, 
upadek rolnietwa i to zarówno większej, jak 
mniejszej włauności, ciężkie stosunki przemysłowe 
i handlowe, dają się dzisiaj dotkliwie uczuć każ- 
demu; obywatelowi w Austryi, któremu danem 
było doczekać się jubileuszu 10 letnich rządów 
ministra. Dunajewskiego. 

To ież dzisiaj niech nam będzie wolno spo- 
dziewąć się, że dr. Dunajewski nie uważa pro- 
gramu swego za spełniony; załatwił on część 
jego pierwszą, a przystąpi do części drugiej, isto- 
tnej, a dla nas, w zastósowaniu do potrzeb miej- 
scowych i naglących, wielką mającej doniosłość. 
Jakie potrzeby | wymagania mają kraje austrya- 
' ekis wzgldem skarbu jpsóstwa wie o tem rz 


, A Z mm i minister skarbu, nasz todak, 
bo sañ niejadaokronie o ich istocie dawał. wy- 
jaśnienta. Dzistaj tedy, gdy erę dziesięciotefnich 
jego rządów wita prasa austryacka mniej lub 
więcej przychylną ich oeeną, my życzymy mini- 
strowi, aby w pełni sił przystąpić mógł w naj 
bliższej już przyszłości do tyle upragnionych przez 
nas, a i przez niego samego uznanych reform 
na polu fiuansowem i ekonomicznem i aby 
w ten sposób wykończonem: dziełem zażnaczył 
zaszezytnie działalność swoją, jako minister austrya- 
eki i Polak, 


Rosmowa s cesarsem 

Onegdaj odbył się drugi objad delegacyjny w 
zamku budzińskiim. Cesarz rozmawiał podczas o 
biada z prezydentami obu delegacyj. Z księciem 
Jerzym Czartoryskim rozmawiał cesarz o 
pracach delegacyjnych, rozpytywał się o stósunki 
w Galicyi a zwłaszcza o stósunki Polaków 
z Rusinami, Podczas rozmowy  poobiedniej 
roamawiał cesarz przez dłuższy czas z drem Rie- 
* gerem; między innemi wyraził cesarz ubolewa: 
nie, „że ludność czeska pustemi fra- 
zesami daje się podburzać*. Na to od- 
powiedział Rieger, że najsilniejszą zaporą agi- 
tacyi - iej kplłoby urzpniowame nadyte 
kwestyi języka urzędowego w Czechach. 
Cesarz odparł, że trzeba tutaj w pierwszym rzę- 
dzie baczyć na interes państwa, na co od- 
par? Rieger, że interes państwa nie będzie 
tutaj na szwank narażony, jeśli kwestyę tę uregu- 
luje się w Czechach w sposób iaki, jak to zro- 
biono w Tyrolu -iub Galicyi. Po dłuższej rozmo- 
wie na ten temat zadecydował eesarz: „W Au- 
ztryi nie może przyjść do tego, aby 
urzędnicy: nie władali językiem Aie- 
mieckim”*. Na to odparł Rieger, że zapobiedz 
tej ewentnałności można przez ułożenie debrego 
programu nauki języka niemieckiego w szkołach 
średnich Z posłem cieszyńskim drem De- 
m elem rozmawiał cesarz również przez dłuższy 
czas i wyraził nadzieję, że we wrześniu bę- 

dzie mógł przybyć do Cieszyna. 


Nowela wojskowu w parlamencie niemieckim. 
Dnia 24 b. m. rozpoczęło się drugie czytanie 


~ przedłożenia rządowego 0 powiększeniu liczby 


wojska pod bronią podczas pokoju. Rozprawę roz- 
począł sprawozdawca komisyi hr. Stolberg po- 
parciem wniosku komisyjnego, który zezwała na 
zę o rządowe. Według tego przedłożenia 
iesba wojska pod bronią podczas pokoju do 31 
marca r. 1894 ma wynosić po 486.983 żołnierzy. 
Sprawozdawca nie zadowolnił się poparciem wnio- 
ska komisyi, ale wezwał parlament, aby odrzucił 
wnioski stronnictwa wolnomyślnego, poparte przez 
inne strounietwa opezycyjne. żądające skrócenia 


'' czasu słnżby pod bronią do dwu lat i zaprowa- 


dzemia ponownie corocznej uchwały o liczbie re- 
krutów. 

Po sprawozdawey przemawiał pierwszy p. Ri- 
ckert przeciw przedłożeniu rządowemu i prze- 
ciw podtrzymywaniu septenatu, a zalecał gorąco 
zasadę corocznego uchwalania liczby rekrutów. 


_ Szeroko zakreśłone plany przyszłości ministra 


wojny nie dadzą się przeprowadzić z braku środ- 
ków -finausowych.  ZŻaprowadzenie -dwuletniej słu- 
żby jest nieodzowne przez wzgląd na ciężar po- 
datkowy, który już teraz zaczyna być nieznośnym. 
Bez odpowiedniej kompensaty za nowe ciężary 
stronnictwo wolnomyślne nie może głosować za 
przedłożeniem rządowem. Z powodu powszechne- 
go dążenia do powiększenia sił zbrojnych, nawet 
austryacki minister wojny przyznał, że 
to dążenie jest objawem niezdrowym i na 
długo utrzymać się nie da. I rzeczywiście 
potrzeba powszechnego rozbrojenia ob- 
jawia się coraz natarczywiej. Jeśli rządy nie chwy- 
cą się same inicyatywy w tej mierze, to masy ro- 
botnicze porozumieją się i zbratają ze 
sobą w drodze międzynarodowej w celu przepro- 
wadzenia tego rozbrojenia. 

P. Windthorst pragnąłby takiej sytuacyi, 
aby można było przedłożenie rządowe odrzucić, 
atoli jest ono koniecznem -dla zabezpieczenia oj- 
czyzny. Szczególnie dla artyleryi należy wszystko 
przyzwolić. Wprawdzie od utworzenia Rzeszy nie- 
mieckiej gospodarowano rozrzutnie, Bie pamiętano 
o oszezędności; przeto przynajmniej teraz należy 
być więcej oszezędnym. — Mimo tego wezwania 
do oszezędności mowca oświadcza przecież, że 
gotów jest oddać ostatni surdut, gdy idzie o za- 
bezpieczenie ojczyzny. W dalszym toku żąda mo- 
wca, aby Niemcy odezwały się stanowczo za 
rozbrojeniem w Europie. Takie odezwanie 
się sprawiłoby może taki sam skutek, jak mię- 
dzynarodowa konferencya dla ochrony robotników. 
Mowca oświadcza przeto wszelką życzliwość dla 
wniosku o rozbrojenie, który w parlamencie wło- 
skim przedłożył p. Bonghi, chociaż osoba wnio- 
skodawcy nie jest dlań sympatyczną, — ale zre- 
sztą milszą od osoby prezesa gabinetu Crispiego. Mi- 
mo to wszystko Niemcy muszą uczynić wszystko, 
aby być uzbrojonymi na wypadek zaczepki ze 
strony Francyi Jednak gdyby Fraucya i Ro- 
sya uderzyły na Niemcy równocześnie, wówczas 
nie wystarczą własne siły, wtedy trzeba odwołać 
się do sprzymierzonych, W tej mierze mowca 
twierdzi, że Austro-Węgry same potra- 
fią dostarczyć Niemcom dostatecznej 
pomocy, zwłaszcza że i tam zanosi się na 
wzmocnienie siły zbrojnej. — Plany niemieckiej 
administracyi wojennej zastraszyły mowcę, bo 
ciężarów przyszłych naród znieść nie potrafi. 

końcu oświadcza mowca, że za teraźniejszem 
przedłożeniem stronnictwo jego głosować będzie 
pod warunkiem, jeśli rząd zgodzi się na ustęp- 
stwo co do przyzwalania większej liczby urlo- 
pów. 

Z powyższej mowy wynika, że stronnictwo 
środkowe po głośnych grożbach w komisyi i po 
zapowiedzi, że zastrzega sobie swobode głosowa- 
nia w pełnym parlamencie przeciw ustawie, je- 
żeli nie otrzyma przyrzeczeń rządu na spełnienie 
życzeń, zawartych w rezolucyach, teraz znacznie 
złągodniało, bo ostatecznie godzi się na przedło- 
żenie rządowe prawie bez wszelkich zastrzeżeń. 
skoro myśli zadowolnić się drobuą koncesyjką o 
większej liczbie urlopów. 

Na wywody obu poprzednich mowców odpo- 
wiedział kanclerz Caprivi zapewnieniem, że 
rząd nie może aniwyrzec się przedło- 
żenia, ani zgodzić się na wnioski 
stronnictwa wolnomyśinego. Pogoda 
na niebie nie powinna wsirzymywać od posta- 
wienia gromnika na domu... Uwagi p. Windt- 
horsta o Bonghim i Orispim sprawiły mowey 
wielką przykrość; są one ze stanowiska polityki 
zagranicznej godne „pożałowania. — W chwili, 
kiedy parlament radzi nad tak ważźnem przedło- 
żeniem, nie wypada podkopywaćistnie- 
jące od kilku lat przymierza, któ- 
rych Niemcy postanowiły wiernie do- 
chować. Przymierze z Włochami 
trwać będzie dalej nawet wtedy, gdyby te- 
raźniejszy prezes gabinetu włoskiego ustąpił. On 
przedstawie taką rękojmię pokoju, jakiej 
żaden inny Włoch dostarczyć nie może. Pan 
Windthorst mniema, że Nienicy mogą z Austro- 
Węgrami podołać... To być może; jednak stare 
prawidło wojskowe mówi, że na chwilę rozstrzy- 
gającą nigdy nie można być dość silnym. Dlate- 
go kanclerz nie życzy sobie wcale, by przymie- 
rza utraciły choćby najdrobniejszą cząstkę. — 
Wracając do właściwego przedmiotu rozprawy, 
oświadcza kanclerz, że rząd na teraz nie może 
przystać na skrócenie czasu służby. Oo da urlo- 
pów zaś oznajinia, że już w najbliższej jesieni 
powiększy się liczba urlopników. Po takiem u- 
stępstwie na żądanie parlamentu, kanclerz spo- 
dziewa się, że przedłożenie będzie uchwalone bez 
zmiany. 

Następny mowea —p. Richter przyznał, że 
powiększenie liczby urlopników jest ustępstwem 
rządu; świadczy ono, że administracya wojskowa 
ma sposoby ulżenia ciężarów, ale droga, na któ- 
rej rząd stanął, jest zbyt ciasną i nie może skło- 
nić woinomyślnych do zgodzenia się na przed- 
łożenie rządowe. Naród dopomina się ustawy o 
zaprowadzenie dwuletniej służby. Przyrzeczenie 
rządu jest miską soczewicy. — W dalszym toku 
wspomniał mowca o zamianowanin nowego 
ministra skarbu w gabinecie pru- 
skim. Ta zmiana w ministerstwie nie może u- 
sunąć wątpliwości mowcy; dawny minister z zu- 
żytą iantazyą do wymyślania nowych podatków 
jest dla mowcy lepszy, niż nowy. l w sprawach 
podatkowych sprawdza się przysłowie, że nowa 
miotła dobrze zamiata. Wywody swoje kończy 
mowca następującą uwagą: „Po uchwaleniu w la- 
tach ostatnich wielu żądań jestem przekonany, 
że honor i bezpieczeństwo ojezyzny nie będą 
wcale na szwank narażone, jeżeli przedłożenie 
rządowe odrzucę”. 

Z powyższego streszczenia dyskusyi należy 
wBosić na pewne, że przedłożenie rządowe przej- 
dzie z pewnością, bo stronnietwo środkowe, od 
którego głosów zależał los noweli wojskowej, o- 
świadczyło się ostatecznie za rządem. 


Z Bułgaryi. 

Wspomnieliśmy wezoraj o różnych wersyach, 
jakie obiegają o wyjeździe ks. Ferdynanda ze S0- 
fii, przyczem zanotowaliśmy naszą wielką wąt- 
pliwość w tę wersyę. która mówiła, że ks. Fer- 
dynand wyjechał za granicę, aby już więcej nie 
wrócić. Zaprzeczenie stanowcze tej wersyi nade- 
szło już ze Sofii. Ks. Ferdynand jest obecnie w 
podróży po krajn dla przeglądu załóg wojsko- 
wych; dzisiaj stanął prawdopodobnie w Szumli, 
gdzie zatrzyma się cztery dni, później uda się 
do Ruszczuka, a następnie do Płewny, Tirnowa 


NOWA REFORMA. 
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it. d. Cała podróż inspekcyjna potrwa przynaj- 
mniej. trzy tygodnie. Książę ma —rzeczywiscie-Za- 
miar wyjazdu do Wiednia, ale dopiero za sześć 
lub za ośm tygodni, aby tu zasięgnąć rady le- 
karskiej, a następnie udać się do któregoś zakła- 
du kąpielowego w. Austryi. 

Z powyższego pokazuje się, że stosunki we- 


wnętrzne w Bułgaryi są ustalone i=spokojne,=że. 


rządom ks. Ferdynanda mie zagraża żadne nie- 
bezpieczeństwo, skoro on sam wybiera się na 
dłuższy pobyt po za granicami kraju. 


Wybory do rady miasta. 


Agitacja wyborcza już się rozpoczęła. Wczoraj 
i przedwczoraj oba stronnictwa odbywały zgro- 
madzenia, na których uchwalano listy komitetu 
przedwyborczego i naradzano się nad sposobami 
agitacyi. Oba stronnictwa rozwinęły silną akcyę 
w tym celu, aby na dzisiejszem zgromadzeniu 
przedwyborezem przeprowadzić swoją listę. Tych 
list już wczoraj kursowało dwie. 

Listę stronnictwa demokratycznego i postępo- 
wego podpisali pp. Teodor Baranowski, 
Tomasz Chęciński. Jan Gwiazdomor- 
ski, dr. Jan Harajewiez, Juliusz Prze- 
worski, Stanigław Rehmani dr. Fer- 
dynand Weiged. Lista ta poleca się sama 
tak wyborem kandydatów jak i podpisami wy- 
mienionych osób. ' 

Drugą listę podpisali pp. Henryk Kieszko- 
wski Stefan Muczkowski — i Konrad 
Wenzel, którzy uważali za stosowne polecić 
siebie samych na kandydatów do komitetu przed- 
wyborczego. Lista ta strony przeciwnej odznacza 
się znaną bezwzględnością, z jaką stronnictwo 
przeciwne pomija ludzi, nie podzielających jego 
zapatrywań.. Na liście p. Kieszkowskiego 
odznaleźliśmy zaledwie. 3 nazwiska wybitnych re- 
prezeutantów stronnictwa demokratycznego a obie 
listy zawierają zaledwie dziesięć nazwisk wspól- 
nych. 

Ogólne zdziwienie wywołuje fakt, że p. W en- 
zel podpisa4 listę stronnictwa konserwatywne- 
go. Wyborcy przypominają sobie, że p. Wen- 
zel przed trzema laty należał do klubu postę- 
powego w radzie i głosom stronnictwa demokra- 
tycznego zawdzięcza swój wybór w Kole inteli- 
geucyi wbrew życzeniom tych, których dziś na 
kandydatów zaleca. Powstało zatem pytanie, czy 
p. Wenzel ma inne, przekonania wtedy, gdy 
sam kandyduje, a inne gdy mandat jego nie jest 
zagrożonym. 

Prezydent miasta ogłasza następujące obwie- 
szezenie. 

Z dniem 15 sierpnia 1890 upływa 8 trzech- 
letni okres urzędowania Rady miasta Krakowa. 

Według postanowień paragr. 21 1 49 tvymcza- 
sowego statutu gminnego dla miasta Krakowa 
ustępują z Rady z końcem tego trzeehlecia ci pp. 
Radcy miejscy, którzy swe sześcioletnie urzędo- 
wanie kończą, oraz ci, którzy w ciągu ostatnich 
trzech lai do pełnienia obowiązków Radcy za- 
siępczo powołani zostali, Ustępują zatem : 

A Koła 1.: 1) Dr. Asnyk Adam, 2) Chrza- 
uowski Leou. 3Y"Ks dr. Chotkowski Władysław, 
4) Dr. Kasparek Franciszek, 5) Dr. Ichheiser 
Michał, 6) Dr. Oettinger Józef, 7) Dr. Pieniążek, 
8) Dr. Szlachtowski Feliks, 9) Zaremba Karol, 
t0) Dr. Zoll Fryderyk. 

Z Koła II. Oddziału 1.: 11) Geissler Jan, 12) 
Dr. Hajdukiewicz Jan, 18) Kaczmarski Włady- 
sław, 14) Dr. Jakubowski Faustyn, 15) Schwarz 
Henryk, 16) Dr. Straszewski Maurycy. 

Z Koła II. Oddziału 2: 17) Armółowicz Sta- 
nisław, 18) Federowicz Jan, 19) Knaus Karol, 
20) Kwiatkowski Jan, 21) Matusiński Jacek, 22) 
Redyk Wiktor, 28) Mandat wyborców z r. 1887 
unieważniony. 

Z Koła III. Oddziału 1.: 24) Birnbaum Juda, 
25) Feintuch Stanisław, 26) Goebel Jerzy, 27) 
Romanowiez Tadeusz. 

Z Koła III. Oddziału 2.: 28) Dr. Horowitz 
Leon. 29) Dr. Kohn Maksymilian, 30) dr. Ro- 
senblatt Józef, 31) Szpakowski Witalis, 82) Spirs 
Jozue. 

Na zasadzie postanowienia paragr. 38 statutu 
gminnego rozpisuję przeto niniejszem wybory 
uzupełniające do Rady miejskiej: dla Koła III. 
oddziału 1 na dzień 7 lipca 1890 r., dla Koła 
III. oddziału 2. ma dzień 9 lipca 1890 r., dla 
Koła II. oddziału 1. na dzień 11 lipca 1890 r. 
dla Koła II. oddziału 2. na dzień 14 lipca 1890 
r, dla Koła I. na dzień 16 lipca 1890 r. 

Wybory odbywać się będą w sali radnej i kon- 
ferencyjnej w ratuszu miejskim (gmach Magi- 
stratu, 2 piętro) od godziny 9 rano do 1 w po- 
łudnie i od 2 do 5 południu. Po zamknięciu gło- 
sowania uskutecznią komisye wyborcze obliczenie 
głosów. Wyborem będą kierowały komisye wy- 
borcze, złożone z 3 Radców miejskich przez 
Radę miejską delegowanych, 2 wyborców przez 
komisyę zaproszonych i urzędnika magistratu 
przez prezydenta miasta wyznaczonego. Na ezłon- 
ków komisyj zostali z grona Rady miejskiej wy- 
znaczeui dla Koła II. oddział 1. (Sula Radna): 
John Hugo, Mendelsburg Albert, Szancer Zy- 
gmunt, — dla Koła III. oddział 2. a) (od poz. 
l. do poz. 570. Sala konferencyjna): Dr. Weigel 
Ferdynand. Dr. Propper Albert, Przeworski Ju- 
liusz, dla Koła III. oddział 2. b. (od poz. 571. 
do poz. 1152. Sala Radna): Biasion Alfred, Bru- 
śnicki Władysław, Epstein Juliusz, dla Koła II 
oddział 1. (Sala Radna): Chyliński Michał, Dr. 
Jordan Henryk, Muczkowski Stefan. dla Koła 1I. 
oddział 2. (Sala Radna); Baranowski Teodor, 
Chęciński Tomasz, Friedlein Józef, dla Koła I. 
od A. do Ł. (Sala konferencyjua): Dr. Bandrow- 
ski Ernest, Gwiazdomorski Jan, Dr. Leo Artur, 
dla Koła I. od M. do Z. (Sala radna): Dr. Sty- 
czeń Wawrzyniec, Wentz! Konrad, Dr. Wisznie 
wski Ludwik. Po przęprowadzeniu wyborów ko- 
misye wyborcze przedłożą Radzie miejskiej pro- 
tokóły z aktu wyborczego wraz z aktami i wszel- 
kiemi dowodami. Wstęp do sal wyborczych jest 
tylko wyborcom dozwolony. Według paragr. 40 
statutu gminnego głosowanie odbędzie się pise- 
mnie kartkami. Do tgo użyte mają być druko- 
wane biankiety (karty głosowania) zaopatrzone 
pieczęcią prezydenta miasta które doręczone bę- 
dą wyborcom wraz z kartami legitymacyinemi. 
Na tych kartach głosowania napisze wyborca tyle 
nazwisk kandydatów, ilu Radców w odnośnem 
Kole i oddziale ma być wybranych. Zwraca się 


b 
uwagę pp. wyborców na tę okoliczność, iż w myśl | wydziału prawnego. Oprócz tego postanowiono wziąć § 
paragr: 40-i 41- statutu miejskiego nazwiska kan- | udział liesny=w-obchodzie "uroczystości, jaki przez 
dydatów na kartach głosowania winny być pi- | połączone towarzystwa polskie będzie urządzony w 
sane, a nie nalepiane kartkami drukowanęmi lub |ów pamiętny dzień, którego z radosnem biciem serca 
pisanemi, głosy bowiem tak nalepione przy obli- | oczekujemy. Pieśń Filaretów dźwięczyć będzie w pię- 
czeniu nie będą uwzględnione. Wyborcy Koła |knego obchodu godzinę, „Odę do młodości“ wygło- 
III, ktorzyby najdalej do 4 lipca, wyborcy Koła |szą usta młodzieńcze i z nut serdecznych i z dźwię- 
Il. którzyby najdalej do dnia 7 lipca i wyborcy |ków czarownych złoży się cudny dla Adama wie- 
Koła I, którzyby najdalej od dnia 14 lipca b. r. | niee. j 
z powodu chwilowej nieobecności lub zmiany] Klub polski w Pradze czeskiej wyszle do Krako- 
mieszkania kart legitymacyjnych nie otrzymali, |wa wieniec i urządzi solenny obchód, Napis będzie 
zechcą się przed dniem rozpoczęcia wyborów |od klubu polskiego, nie zaś od Polaków w Pradze 
zgłosić po odbiór tychże do Wydziału III magi- | dlatego, ponieważ znaczna część tamtejszej Polonii 
stratu. W razie zatraty karty legitymacyjnej na- | przebywa w niemieckich towarzystwach. Klub repre- 
leży się zgłusić po duplikat do Wydziału III|zentuje tylko tych, którzy w życiu narodowem na 
magistratu, a w razie zatraty karty głosowania |obcej ziemi żywy biorą udział, Dnia 5 lipca urzą- 
tylko w dniu wyboru do komisyi wyborczej. |dzi klub w własnej sali odczyt, po którym nastą- 
Zwraca się jednak uwagę, że tylko wyborcy, za-|pią śpiewy i deklamacye, poczem rozdany zostanie 
mieszezeni na listach wyborczych mogą żądać | członkom życiorys wieszcza. 
wydania kart legitymacyjnych, wszelkie zaś re-| W imieniu „bBosedy umeleckiej* (Tow. artysty- 
klamacye z powodu niezamieszczenia na liście | czno-literackiego czeskiego), jak już donosiliśmy, po- 
wyborców pozostaną bez skutku. W końcu nad-|jedzie do Krakowa z wieńcem znany przyjaciel na- 
mienia się jeszcze, że bliższe szezegóły co do|rodu naszego Edward Jelinek. Oprócz tego wybie- 
oddania przez wyborców głosu, co do sposobu |rają się i inni Czesi, a także i niektóre korporacye 
głosowania, co do głosowania przez zastępców i|będą miały swych delegatów na pogrzebie. 
pełnomocników, zawiera statut miejski, którego| Wszystkie dzienniki czeskie przynoszą codziennie 
postanowienia zamieszczone są na drugiej stronie | bardzo dokładne wiadomości o krokach przedwstę- 
kart głosowania. pnych z Krakowa, zawiadamiając zarazem publi- 

A zz czność, że specyalnych współpracowników wyszłą w 

Dziś rozlepione plakaty, podpisane przez grono | dzień pogrzebu, ażeby jak najdokładniej pozpajomić 
wyborców chrześcijańskich, zawierają odezwę doj Czechów o przebiegu uroczystości, która nietylko 
izraeliekich wyborców Koła III b. (mały prze-|dla Polaków, ale i dla pobratymców naszych jest 
mysł,) aby głosowali przynajmniej na jednego |dniem wiełkim i świętym 
kandydata chrześcijańskiego. 
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Paryż, 24 czerwca. (Koresp. N. Reformy). Eks- 
humacya zwłok nieśmiertelnej pamięci Adama Mi- 
VA powodu sprowadzenia zwłok hT ci się w sobotę dnia 28 bm. o go: 

LA 3 zinie rano. Zwłoki przeniesione zostaną do 
Mickiewicza. miejscowego kościoła, gdzie odprawionem zostanie 
MA MR nabożeństwo żałobne, poczem złożone zostaną na po. 

Komitet wykonawczy uprasza wszystkie insty-|ciąg, który je przewiezie do kraju. Pierwoina myśl 
tucye, które udział w uroczystości dnia 4 lipca przez | przeniesienia ich do kościoła Assomption, w Paryżu 
deputacye zgłosiły, aby zaopatrywały swoich dele- |i mszy żałobnej tamże, została słusznie z wielu wa- 


gatów w dokładne legitymacye z wymienieniem li- 
czby członków i ich nazwisk, gdyż tylko na mocy 
takich legitymacyi będą deputacyom udzielane karty, 
upoważniające do brania udziału w pochodzie. Po 
karty legitymacyjne należy zgłaszać się do biura 
komitetu ul. Wiślna l. 7, od dnia 2 lipea począ 
wszy od godz. 10 do 1 przed południem i od 3 
6 po poł. I 
Zarazem zawiadamia się interesowanych, że dy: 
rekcya kolei północnej odmówiła zuiżenia ceny ju) 
dla udających się na uroczystość. Od innych kol 
nie otrzymał komitet żadnych odpowiedzi 


żnych względów zaniecnaną. Rodzina nie rozesłała 
żadnych zaproszeń, aby uniknąć wszelkich możli- 
wych zawikłań. Zaproszonem zostało tylko College 
de France ze względu na węzły, jakie ję łączą 

naszym wieszczem. Z obawy, ażeby Collège de 
France nie wydelegowało przypadkiem na uroczy- 
stość p. Leger, zajmującego dziś po wielkim po- 
przedniku katedrę literatur słowiańskich, a znanego 
z niezbyt wielkiej życzliwości dla Polski, udali się 
wraz z p. Władysławem Mickiewiczem delegaci hr. 
Koziebrodzki i dr. Asnyk do Renana, który dziś 
jest głównym zarządcą C'llegr dz France, z prośbą, 


Uprasza się wszystkie pisma o powtórzenie zawih- | aby zechciał wziąć na siebie reprezentacyę College de 


domienia. 

Na wczorajszem posiedzeniu postanowił komit 
zaprosić najznakomitsze osobistości ze społeczeństw. 
polskiego do niesienia sznurów całunu podczas p 
chodu pogrzebowego. Przestrzeń, na której każ 
z zaproszonych będzie niósł sznur całunu, ozuacz 
podczas pochodu poseł dr. Wejgel. 

Zaproszenia zostaną wysłane jutro. 


France. P. Renan z uajżywsżą gorliwością oświad- 
czył swoją gotowość do udania się do Montmorency, 
na czele deputacyi protesorów Collćye de France - 
i przemówienia w jego imienin. 

W imieniu Towarzystwa bistoryczno-literackiego 
przemówi jego przewodujczący ks. Władysław Czar- 
toryski, który ze wzgiędu na pogorszenie stanu 
udrowia nie będzie już mógł przybyć do Krakowa. 


Dzienniki francuskie zaczynają się żywiej teraz 
Komitet wykonawczy nroczystości Mickiewicza na | zajmować całą tą sprawą i zamieszczać artykuły o 
posiedzeniu, w dnin wczorajszym odbytera, uchwalił: | Mickiewiczu i całej uroczystości, jaka się ma odbyć 
przedstawić Wydziałowi krajowemu, aby jeden z a-|w Montmorency i w Krakowie, $ 
kademików krakowskich przemówił imienieu mło-|  Eclaireur do-t Est, wychodzący w Reims, umie- 
dzieży, a mianowicie p. Lewicki Włodzimierz, tpro- |ścił bardzo nawet gorący artykuł podp. Lermina. 
ponowany Da pierwszem miejscu przez komitet aka- | Renana sympatye dla Polski są znane od dawna. 
demicki z reprezentantów stowarzyszeń akademickich owań--wypada, - że względy - poważnej natury 
złożony. W razie zezwolenia Wydziału krajowego |nie pozwoliły zapraszać zagranicy i tym sposobem 
mowa ta byłaby wygłoszona u stóp Wawelu wjnie można było zaprosić miasta Raymu i włoskich 
chwili, gdy zwłoki, zdjęte z katafalku pogrzebowego, | stowarzyszeń, które już udżiał wzięły przed dwu- 
będą przyjęte do niesienia przez młodzież akademi- | nastu laty w oddaniu hołdu Mickiewiczowi, stawia- 
cką. Na wniosek przewodniczącego hr. Wodzickiego |jąc biust jego na Kapitolu. 
postanowiono ułożyć ostateczny program pochodn, a SWE EBK 6 
względnie kolej, w której postępować będą delega-| Drugi korespondent donosi nam z Paryża, iż u 
cye Towarzystw i korporacyj i ułożyć listę osób,lksięcia Czartoryskiego odbyło się w ponie- 
przeznaczonych do niesienia sznurów od całunów.| działek śniadanie na cześć delegacyi polskiej, jaka 
Osoby te podzielone będą na cztery partye, z któ-| przybyła a Galicyi w sprawie obchodu Miekiewiczow- 
rych pierwszą stanowić będą dygnitarze krajowi, a| skiego. 
ostatnią delegaci młodzieży akademickiej krakow-| W dzień ekshnmacyi tj. 28 bm. odbędzie się na 
skiej i lwowskiej, przedstawieni z pośród reprezen- | bożeństwo w kościele parafialnym w Montmorency, 
tantów stowarzyszeń akademickich przez rektorów |poczem mają wypowiedzieć mowy: ks. Czartory- 
uniwersytetu krakowskiego 1 lwowskiego. Z pośródjski w imieniu polskiego Towarzystwa literackiego 
akademików krakowskich przyjęto pp. Czarnockiego, | i historycznego, Rónan w imieniu College de Fran- 
Ippolda, Lubomirskiego, Soniewiekiego i Stankie-|ce i podobno także hr. Koziebrodzki, który w 
wieza. Oprócz rektora uniwersytetu krakowskiego i | mowie swej ma podziękować Franeyi w imieniu 
lwowskiego, sznury od całunu nieść będą także 4 |swego kraju za gościuność, jakiej udzieliła naszemu 
dziekani uniwersytetu krakowskiego. Uchwalono wy- | poecie, 
dać karty legitymacyjne dla delegacyj w biurze Zwłoki niebawem po uroczystości w M on tmo- 
przewodniczącego hr. Wodziekiego (ulica Wiślna nr.|rency transportowane będą na dworzec, skąd tego 
7) ua kilka dni przed uroczystością i o tem umie-| samego dnia odjadą via Zurych, Innsbruck i 
ścić ogłoszenia w dziennikach i postanowiono od-| Wiedeń 
mówić życzeniu młodzieży akademickiej, aby biust 
Adama Mickiewicza umieszczony "był" na rydwanie 
lub niesiony na feretronie. 


Dzienniki aegraniczne, oraz wiedeńskie zamieszczają 
coraz więcej wiadomości o uroczystości Miekiewi- 
5 czowskiej. Korespondent paryski Fremdenbiattu, pray- 
Polskie Tow. przyrodnicze im. Kopernika posta- | pominając dawny Życzliwy stosunek rządn francu- 


nowiło wysłać do Krakowa na uroczystość Mickie- 
wieza prof. dra Benedykta Dybowskiego i dra Jó- 
zefa Siemiradzkiego, nadto zaś zebrać w drodze do- 
browolnych składek pomiędzy członkami Towarzy- 
stwa fundusz na pomnożenie fundacyi stypendyjnej 
im. Mickiewicza. 

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy ucze- 
stników powstania polskiego z 1863 r. postanowił 
wziąć udział w uroczystości Mickiewiczowskiej, zło- 
żyć wieniec i uprosić komitet wykonawczy uroczy- 
stości o oznaczenie miejsca w pochodzie dla delega- 
tów ze Lwowa, Krakowa i innyeh miast w Ga- 
licyi. 

Rękodzielnicy warsztatów kolei państwowych w 
Nowym Sączu złożą na trumnie Mickiewicza wieniec 
z napisem: „Wiekopomnemu wieszczowi rękodzielni- 
cy warsztatów w Nowym Sączu." 


Krakowska Czytelnia akademicka przesłała pol- 
skim studentom w Berlinie odezwę, w której mło- 
dzież uniwersytecką z pod zaboru pruskiego zapra- 
sza do wspólnego udziału w uroczystości Mickiewi- 
czowskiej, Uroczystość ta, to wielkie święto dla na- 
rodu całego, a święto tem  donioślejsze dla tych, 
którym ogień zapału młodzieńczego w piersiach się 
fali, dla których śpiewał Adam „Odę do młodości“, 
którzy uczuciem świeżem, wrażliwem najgłębiej nutę 
poezyi pojąć i pokochać umieją. To też odezwa kra- 
kowskiej młodzieży znalazła oddźwięk głęboki w ser- 
cach akademików berlińskich a że z powodu roz- 
wiązania towarzystw studenckich wspólna porozn- 
mienie się młodzieży niemożliwe, przeto porozumiano 
się z kilku kolegami prywatnie i postanowiono, aby 
do grodu Jagiellonów wyjechało dwóch delegatów 
w osobach p. Wł. Rabskiego, słuchacza wydziału 
filozoficznego i p. Stan. Szezanieckiego, słuchacza 


skiego do Polaków, nadmienia, że wobec dzisiejszych 
prądów politycznych, sympatye rosyjskie Francuzów 
wyrugowały z ich serc uczucia dla Polaków, któ- 
rzy pogodzili się już z faktem, że koła francuskie 
nie będą współdziałać w kierunku zamanifestowania 
uczuć sympatyi dla narodu naszego. Korespondent 
nie wiedząc jeszcze o wydelegowaniu Rónena imie- 
niem College de France, podnosi, że dzisiejszy nsa- 
stępca Mickiewicza na katedrze słowiańskiej p. Le- 
ger nie może reprezentować tego instytutu jako 
mowca ze względu, iż zapatrywania polityczne tegoż 
kwalifikują go nierównie więcej na chwalcę Kat- 
kowa, aniżeli piewcę zasług krzewiciela idei wolno- 
ści, jakim był Miekiewicz. Korespondent przypomina 
również jako charakterystyczny fakt, że mowcą przy 
odsłonięciu pomnika Mickiewicza w Montmorency 
1867 był ojciec dzisiejszego prezydenta republiki 
Hipolit Car not. 


Eronika. 
Kraków. 26 cserwca. 


Nabożeństwo. W kościele XX, Pijarów jutro w 
piątek 0 godzinie 10 rano odbędzie się nabożeń 
stwo żałobne jako w rocznicęjzgonn Śp. Zygmunta Sie- 
rakowskiego, naczelnika sił zbrojnych w powstanin 
narodowem 1863 toku straconego przez rząd ro- 
syjski. ; 

Uroczyste wręczenie dekretu i zucchetta kar- 
dynalskiego księciu biskupowi Dunajewskiemu 
odbyło się dzisiaj] w południe o godz. 12*/,. Na tę 
uroczystość przybyli: prezydenci sądu Zborowski i 
Jasiński, rektor Korczyński, hr. Andrzej Potocki, hr. - 
Stanisław Tarnowski, prezydent miasta dr. Szlach, 


Kraków, 27 Czerwca 1890. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 145 $ 


Składki. Na koszta pogrzebu A. Mickiewicza złożył 
. F. Tabeau z Zakopanego 2 słr. 
Redakcya Świata nadesłała nam 1 złr. od Tadzia i Tor- 
cia G. z Mościsk ua wieniec dzieci na trumnę Mickiewi- 
czw. — Pieniądze odesłaliśmy do Lwowa redakcyi Małe- 
go Światka, którego szanowna redaktorka p. Lewicka 
zajmuje się przygotowaniem wieńca oa dzieci polskich 
Dla wdowy z sześciorgiem dzieci złożył p. Hanusz An- 
toni 1 złr. 


towski , tudzież pp. Miłaszewski, Antoni Ziembiński, 
dr. Wiszniewski i wielu innych. Obok tego przybyła | P 
cała kapituła i duchowieństwo okoliczne. W parę 
chwil-po pojawieniu się księcia biskupa wszedł na 
salę br. Mattei w wspaniałym stroju gwardyi pa- 
pieskiej i oddawszy wojskowy ukłon, wręczył ks. 
biskupowi nominacyę papieską. Książę biskup wrę- 
czył ją ks. kan. Pelezarowi, który ją odezytał do- 
' nośnym głosem, a hr. Mattei sdjąwszy hełm, skło- 
nit się przed księciem biskupem i wręczył mu suc- 
chetto. Obecni wydali trzykrotny okrzyk na cześć 
nówomianowanego kardynała, który przemówił w ję- 
zyku francuskim do wysłannika papieskiego, mó- 
wiąc, że wysoka łaskę papieża uważa za odszcze- 
gólnieuie nie swej osoby, ale narodu. polskie- 
go, który to pobrań osenić i edpłacić wjernem 
przywiązaniem do kościoła. Następnie w tym samym 
duchu przemówił ks. biskup (po polsku) do zebra- 
nych i udzielił im błogosławieństwa, 
Księciu kardynałowi Dunajewskiemu składały 
wczoraj życzenia deputacye od senatu akademiekie- 
go i Rady miejskiej, nadto reprezentanci władz rzą- 


dowych i autonomicznych. Czas donosi, iż dziś, ja- gięgłych obudziła niezwykłe zainteresowanie odbyta 
ko w dnin wręczenia księciu biskupowi kardynal- w dniu 17 b. m. rozprawa przeciw niejakiemu Igna- 
skiego zucchetto, zamierzoną jest w mieście illumi- comu Kościeńskiemu w głośnej swego czasu 
8) t 3 K N Ref |i zuanej z dzienników sprawie o, sfałazowanie R 
wów, 25 czerwca. (Koresp eformy). meru na losie czerwonego krzyża, dokonane w celu 
Na wczorajszej sesyi uchwalił Wydział krajowy wy- , podniesienia wygranej. 
słać mastępująee pisemo gratulacyjne do księcia bi-| -Rozprawie przewodniczył radca sądu kraj. Głusz- 
skupa krakowskiego z powodu nadania mu godności kiewicz, jako wotanci zasiadali radca sądu kraj. He- 
kardynała : sz l roid i sekretarz rady Federowicz. eta pe 

„Kilka dńi dzieli nas od chwili, w której Wasza ' zast. proknratora dr. Pogorzelski, bronił zaś adw. 
Książęca Mość otreymtsz z rąk najmiłościwiej pa- qr, Olearski, 
nującego nam Monarchy oznaki najwyższej godności ' Oskarżony Ignacy Kościeński, 31 lat liczący, dru- 
RE ma mieg no: EA z Kielc, przyznał się "Al m p AAA 

aszej Książęcej ci do grona najdliższyć 0- nej mn aktem oskarżenia zbrodni oszustwa z S$. 
„aj Ojca sw. "alre „aj Bej ma © 1197, 200 i 201, a A wg całego zdarzenia opo- 

umą serca mas wszystkich, a dając wyraz tym wjąda w następujący sposób : 

wspólnym i ogólnym uczuciom, zwracamy się; do Do popełnienia czynu zbrodniczego popchnęła Ko- 
M ro aaa tj aj E”. rT „$oieńskiego a, dru przegranego p karty 
szemąi Syeroniaim , DYS godNO piastował w naj- posagu Żony. Wyczytawszy w gazetach, że los wę- 
dłaższe luta ku pożytkowi. chwale kościoła i naro- gierskiego czerwonego krzyża tejże samej seryi, na 
du, EE się Tobą p rt. p ww a My pia opiewał, mt Z A, Sk wy- 

„Do życzeń, sieoh: nam wolno będzie dołączyć grał 2. zdr. postanowił wytrzeć Nr. a wy- 
wyrazy czci i wdzięczności, bo zasługom Waszej drukował 23, co mu, jako drukarzowi, łatwo "się 
Emineneyi, działalności w słnżbie kościelnej roźwi- udało. Z tym losem przybył 23 marca b.r. do Kra- 
niętej, zawdzięczamy, że prastara stolica Biskupia kowa za półpuskiem Zygmunta Nowakowskiego i za- 
| x już pod Ra | or sól. i mieszkał w hotelu Saskim. Następnego dnia obszedł 
wietność i wybitne stanowisko, dziś przez -to wiel- kjlką kantorów, ale skoro mu nigdzie odrazu wy- 
kie odznaczenie, spływające jak za dni Oleśnickiego granej sumy wypłacić nie chciano, udał się w koń- 
i iumych Twych poprzedników w dyecózyi i godno- «u do kantoru Grajovera, który mu wypłacił 1.950 
Ści kardynalskiej na cały kościół Polski, zajaśnieje zir, zadowalając się prowizyą 50 złr. Na zapytanie 
znów blaskiem , co wskszószając wspemnienia dzie- Grujoyera Kościeński podał swe nazwisko jako Ko- 
jowe, myśl i serca nasze podnosi i otuchą na  wnacki. “Tego samego dnia zakupił Kościeński dla 
pawa“. LEIT żony i siebie kosztowności za 85 złr., resztę gotów- 

Pismo to wysłano już do księcia biskupa. | ki wymienił na ruble i zamierzał tego samego dnia 

Sekcya pspodakgza Komitetu yikadopikiago Ype pdjechaś. Zamiar EM jednak aa 
uprasza, szanownye olegów 0 tuskawe zgluszanie ny został, gdyż wieczorem złożył mu wizytę w ho- 
mieszkań, gdzieby się. pomieścić mogli jako współlo: tela Grajover w towarzystwie agenta policyi. Ko- 
katorowie koledzy-goście nasi, pragnący w pogrzebie ścieńskiego zastano rachującego właśnie otrzymane 
adaga ereo Aan nira A Hasi p Że po ppro aawa (mk „w 

nadziei, że koledzy jak najliczniej zgłaszać się sobie Grrajover 1. rs. i 1 Później zaś, 
będą, prosimy o nadmienienie, iie, mianowicie gości sprzątając pod serwetą, znalazł kelner 221 rs. które 
każdy może u siebie pomieścić Zgłoszenia przyjmuje wraz z farbą zieloną i pędzelkiem odniósł do poli- 
sip w Col. Novum sula „Chór akademicki“ 'od 2, eyi, Grujover zatem poniósł szkodę tylko w kwocie 
do 3 po południu. 97 złr. 

W sprawie wieńców ma trumnę Mickiewicza ' Wobec przyznania się oskarżonego i.zgodnych ze- 
piszą do mas: Godnem | mó si nad u- znań świadków, którzy potwierdzili wszystkie po- 
| oemócominow za yrn) pe — oai 0 A M % Z8- 
dzie nieśmiertelnemn amowi — ane im pytanie w kierunku oszustwa -tu głosa- 
nad wstęgami od tychże wieńców. Należałoby doło- mi „tak”. Na pytanie zać w kierunku pan 
Żyć raf ua sarad p u i HR i pów r R © odpowie- 
szczeniu, aby staranni . , - dzieli 7-ma głosami „tak“, 5-ma „nio“. 
by z nich utworzyć jednę całość, która przechowa- |! -Wskntek iego trybunał sądowy „uwolnił Koścień- 
na w Muzeum narodowem _w Sukiennicach , będzie „skiego od oskarżenia o przekroczenie z $. 320 lit. e. 
s" ao d nas tę ME gł kar., natomiast = gh inpri WA 08ZN- 

BnieC dla Adama Mickiewicza, o ży siwa, wymierzając karę dwuletniego ciężkiego wię- 
o CZ lą marc, jest Ri PLO wm zę | jednym postem j Sde ska- 
a można-.go w toku roboty oglądać w zaszcz ą6 go równocześnie na ponoszenie kosztów postę- 
znanej pracowni brązowniczej p. Piotra Seipa przy powania karnego, oruz na zapłacenie kz 
ul. Floryańskiej Osoby interesowane, z grona mło- kwoty 97 złr. 58 et, a po odcierpienin kary na 
dzieży rękodzielniczej mogą tamże uiszczać składki wydalenie z państwa austryackiego. 

i wad że pada s: Da hd siwz zastrzegł pog dni a S namy- 
rybuny. Komendant twierdzy geawoli? spółce słu względem wniesienia zażalenia nieważności. 
Chmurski © Kornecki na wystawienie pięciu trybun" 

na Wawelu na czas pochodu Mickiewiczowskiego 

Portre: Mickiewicza, wykonany przez znakomi- 
tega artystę malarza Piotra Stachiewieza, wyjdzie w. 
tych dniach w Krakowie w osobnej odbitee na do- 
brym papierze. Portret ten, zdaniem znawców, nad- 


Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie. 


W sobotę 28 czerwca: „Gonitwa za szczę” 
ściem* (Jagd wach dem Glück). opera komiczna 
w 4 aktach Souppe go, oraz występ panny Sachsów- 
nej i p. Hoffmana, którzy odtańczą „Taniec kugla- 
rzy“, układu Mendeza. 


A 


Sprawy sądowe. 


Podrobienie losu. 
W szeregu rozpraw ostatniej kadencyi sądów przy- 


Telegramy „Nowej Reformy 


zwyczaj wierare oddający rysy nieśmiertelnego wie- | 
szcza, z intuicyjnem uehwyceniem jego duchowej | 
strony, jako wydawnictwo zasługujące na rozpo- 
wszechnienie, sprzedawany będzie w Administracyi 
N. Reformy po cenie 10 et. wa egzemplarz. Dla 
Rad powiatowych i osób z prowincyi, zamawiają- 
cych portret, cena oznaczoną została po 1 złr. za 
12 egzemplarzy. 

Z teatru, Publiczność krakowska okazała wczoraj, 
że lekka muzyka operetek nie przytłumia w niej 
zamiłowania i uznania dla dzieł prawdziwego na- 


(Ielegramy własne „Nowej Reformy") 


Lwów, 26 czerwca. Marszałek krajowy przyjął 
dziś deputacyę, złożoną z wiceprezydenta miasta 
Marchwickiego, delegata Michalskiego, 
radnego Janowskiego i sekretarza komitetu 
obywatelskiego Baranowskiego, która prosi- 
ła o interwencyę w sprawie zniżenia cen na ko- 
lejach dla jadących na uroczystość Miekiewiczo- 
wską i oświadczył, że uda się telegraficznie do 
ministra Zaleskiego z prośbą o umożliwienie ko- 
lejom galicyjskim zniżenia cen. 


tchuienia. Szczelnie wypełniony teatr ma przedsta-, Opawa, 26 czerwca. W trzech okręgach wy- 
wieniu „Strasznego Dworu“, chlubne dał świadectwo padły prawybory na korzyść Czechów, — 
o guście Krakowian. Zbytecznam byłoby “chyba roz- W dwóch na korzyść Polaków. Zdaje się pe- 
wodzić się o piękności utworu, znanego już dobrze wnem, że Czesi, którzy dotąd mieli tylko jedne- 
naszym czytelnikom, że całość, jako taka, wyszła go posła w sejmie śląskim, a Polacy, którzy tu 
wczoraj w wykonaniu sił lwowskiego teatru ostate- wysełali dwóch reprezentantów — zyskają tego 
cznie poprawnie i nie raziła usterkami, Wielkich roku więcej mandatów. 

wymagań nie podobna tutaj stawiać siłom, jakiemi | 
rozporządza u nas teatr lwowski, przygotowany głó- 
wnie na dawanie przedsiawień z operetek. Dobrze, 
wywiązali się ze swego zadania pp. Łomińskii 


{ uoum jżada'% 


Krakow, dniu 26/6 
(Bez bieżącego kuponu.) 


za 100 m.k.J104 — 
Jerzyna, z których ostatni bardzo poprawnie i bli|133 50134 FO|5'/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1003 95 — 5*/, Obl. ind. Bukow. za 100 m.k.[105 —| — 
z mezuciem odópiewał aryę kurantową; burzę okla- | Maski Zrertd z gia mar.| 57 25] 58 -5| 4f Listy likwidacyjne . . za rubli 100] 90 50] — --|5*/, Obl. ind. Siedm. za 100 m.k.|104 —|105 5u 
sków dobrze zasłużonych wywołał weteran sceny , 90-to frankówka złota KOŚUJ N 9 30 © Eo Listy zast. Warszawy TEA. EE i m h munje ObL ind. Wogioi za 100 złe 
> sA p. Kon cewiez Za odśpiewanie poloneza Peaeriaine galie. a p sia I ro 3 kp Bej, bn” F M Ew. ” = 100] 94 5oj — Listy zastawuc. 
w II akcie. Pani Kasprowiczowa grą i śpie- | gej Obligacye indemn. gal za złr. 100 k ra. 103 65|105 3, mA n IWEm., „ 100 94 20 — —j4'/4*/, Boden-Uredit allgem. ów. za złi. 100100 10f101 50 
wem zadowolnić mogła wszelkie wymagania. Z pier- | amc". List anka kraj. z 98 75] 99 3°/, Boden-Credit allg. öst. z pr. za złr. 1 
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Wiedeń, 26 czerwca. Doniesienia dzienników 
włoskich o przydłużeniu potrójnego 
przymierza do końca roku 1895, według 
najlepszych informacyi — nie mają żadnej pod- 
stawy. Przymierze między Niemcami, a Austro- 
Węgrami znane jest dokładnie i nie potrze- 
buje żadnego przydłużenia; — przy: 
mierze z Włochami zawarte obowiązuje na 
czas znacznie dłuższy, przeto również 
nie ma potrzeby je przydłużać. 

Budapeszt, 26 czerwca. W najbliższych dniach 
przybędzie tu serbski minister Tauszanowie, przy 
wiezie ze sobą nowe wyjaśnienia rządu serb- 
skiego i starać się będzie wejść w porozumienie 
z rządem węgierskim pod względem handlowym 
i zatarg wzajemny złagodzić. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

„Wiedoń, 26 czerwca. Dzisiejsze dzienniki oma- 
wiają dziesięcioletnią działalność ministra skarbu 
Dunajewskiego i ministra obrony krajowej 
Welsersheimba kładą nacisk na nadzw y- 
czajną poprawę finansów austryac- 
kich i przyznają w tem zasługę mini- 
strowi Dunajewskiemu. Podczas dziesię- 
cioletniej czynności jego wydano prawie 260 mi- 
lionów złr. na inwestycye i nadzwy- 
ezajne wydatki, przeprowadzono reformy 
por na wszystkich polach ekonomicznego dzia- 
ania, osiągnięto nadwyżkę w budże- 
cie, i wzięto się do przywrócenia waluty. Du- 
najewskiemu należy przyznać zasługę, że Au- 
strya jest w stanie dźwigać ciężkie wy- 
datki wojskowe. 

Minister Welsersheimb znowu przepro: 
wadził jednolitą organizacyę obrony krajowej, 
podniósł jej zdolność mobilizacyjną i doprowa- 
dził ido tego, że obrona krajowa jako część 
składowa armii liniowej jest w sta- 
nie wyruszyć w pole. Utworzenie pospoli- 
tego ruszenia dokonało się pod jego minister- 
stwem. 

Presse dodaje, że gabinet Tasffego może obcho- 
dzić uroczyście dzień, w którym święci dokonanie 
skonsolidowania politycznego i ekonomicznego w 
ustroju państwowym, 

Wiedeń, 26 czerwca. Wien. Ztg. ogłasza na- 
stępujące nominacye: Dotychczasowy namiestnik 
wyższej Austryi hr Marvelot, mianowany na- 
miestnikiem w Tyrolu i wyniesiony zarazem do 
godności tajnego radcy ; radca dworu przy namie- 
stnictwie w Insbruku bar. Puthon, został na- 
miestnikiem w wyższej Austryi; radca namiestni- 
ctwa Herbenstreit mianowany radcą dworu 
w namiestnietwie w Insbruku; prezydent sądu 
krajowego w Opawie Prokseh, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
przy tej sposobności krzyż orderu Leopolda. 

Wiedeń, 26 czerwca. Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły: banknotów 
w obiegu było za 889.510.000 złr., więcej o złr. 
1,096.000 niż w poprzednim tygodniu; zapasu kru- 
szeowego było za 242,101.000 złr., więcej o 303.000 
złr; w porifelu wekslowym było za 141,468.000 
złr. więcej o 1,266.000. złr; w lombardzie było za 
17,990.000 złr.. mniej o -299000 złr.; bankno- 
tów nieopodatkowanych w rezerwie było za złr. 
55.806,000 mniej o 1.682.000 złr.: 

Praga, 26 czerwca. Z okazyi dziesięcioletniego 
jubileuszu ministra skarbu p. Dunajewskie- 
go. pisze Politik: „Gdyby Rada państwa była 
teraz zgromadzona, byłaby mu z pewnością u- 
chwaliła uznanie, na które sobie rzeczywiście za- 
służył zarówno jako powodzeniem u- 
wieńczony finansista, jako znakomity 
mowea i jako konsekwentny — w prze- 
konaniach niewzruszony polityk.— 
Dzienniki mają racyę, że w zastępstwie Rady 
państwa dzisiaj to czynią i podnoszą z uznaniem 
w, co Dunajewski, jako minister skarbu uczynił 
dla podźwignięcia i wzmocnienia fiuansów pań- 
stwa i eo Jako mąż stanu zdziałał dla uzdrowie- 
nia i pokrzepienia organizmu pańsiwa*. 

Berlin, 26 czerwca. W parlamencie niemieckim 
toczyły się w dalszym ciągu obrady nad przed- 
łożeniem wojskowem, W toku obrad oświadczył 
Caprivi, że zamierzone jest na przyszłość u- 
woinienie w większej liczbie od czynnej służby 
urlopowanych, pozostających w stanie rozporzą” 
dzalności. 

Sekretarz stanu dla spraw skarbowych prosił, 
aby pomijać rozważania finansowe, ponieważ nie- 
wątpliwem jest, że Niemey będą w stanie znieść 
finansowe ciężary przedłożenia. Czy w ogóle i 
jakie nowe podatki na przyszłość będą potrze- 
bne, zależy to przedewszystkiem od tego, ile wię- 
kszych sum wymagać będzie na przyszłość ubez- 
pieczenie stareów 1 inwalidów. Co do zreduko- 
wania ceł zbożowych sekretarz stanu oświadczył 
ponownie, iż jest to niemożebnem. ad 

Socyalista Bebel uważa aneksyę Alzacyi i 
Lotaryngii za główną przyczynę nadmiernych u- 
zbrojeń i teraźniejszego położenia w Europie; wy 
stępuje przeciwko poszczególnym urządzeniom 
wojskowym i utrzymuje, że samobójstwa w armii 
zwiększają się. 


i twierdzi, że Francya nawet w razie zwrotu Al- 
zacyi i Lotaryngii nie przestałaby zwiększać swej 
armii, która dzisiaj już przewyższa niemiecką pra- 
wie o 400.000 ludzi. Minister utrzymuje, że obe- 
cne przedłożenie wojskowe jest tylko skutkiem 
francuskich ustaw wojskowych. W końcu oświad- 
cza minister, że życzenie zaprowadzenia dwule- 
tniej służby wojskowej na razie przynajmniej jest 
nie do spełnienia. Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 

Paryż 26 czerwca. Utworzyło się tutaj stowa- 
rzyszenie pod nazwą „Société des amis de la 
Russie“. ua czele którego stoją generałowie 
Rolland i Thory, admirałowie Letimbrei 
Fleur ot. margrabia Saint-Yves, baron 
Uambourg i inni. Stowarzyszenie wydało ode- 
zwę „do I'raneuzów* bez różnicy przekonań po- 
litycznych. Autorowie odezwy upatrują w sojuszu 
Francyi z Rosyą rękojmię całości, niepodległości 
i wielkości Francyi. 

Londyn, 26 czerwca. Morning-Post oświadcza, 
że odstąpienie Helgolandu nie jest w ża- 
dnym razie ceną za ustępstwa Niemiec w Afry- 
ce. Przy zawarciu umowy miano na oku wyższe 
względy. W szczególności rozchodziło się o przy- 
wrócenie dobrych stosunków z Niemcami. W ten 
sposób położono kres odosobnieniu Anglii. 

Rzym, 26 czerwca. W Favarze (prowincja Gir- 
genti) powstały rozruchy. Około 3000  robotni- 
ków z kopalni siarki świątkowało w dniu św. 
Jana z powodu Kkwestyi wynagrodzenia i czasu 
pracy. W bójce peraniono 3 żandarmów i jedne- 
go oficera. Robotnicy zapalili dom klubu mie- 
szezańskiego. Posłano posiłki. — Aresztowano 50 
mężczyzn i kobiet Obawiają się dalszych niepo- 
rządków. 

Madryt, 26 czerwca. Według doniesienia Agen- 
cyi Havasa wydarzyły się w okolicach W a- 
lencyi nowe wypadki cholery. 

Madryt, 26 czerwca. Na zapytanie, czy praw- 
dą jest, że we Włoszech wybuchła cholera, od- 
powiedział rząd w senacie, że przed zarządze- 
niem odpowiednich kroków oczekuje wpierw 
sprawozdań tamtejszych konsulów hiszpańskich 

Walencya, 26 czerwca. Gazeta nrzędowa ogła- 
sza dekret, wzbraniający wywozu szmat: z całej 
prowincyi Walencyi, oraz okólnik, nakazujący pre- 
fektom zarządzenie energicznych środków sani- 
tarnych. 

Według urzędowego wykazu do 24 czerwca 
zachorowało ogółem na cholerę w 14 wsiach 
194 osób, z tych 112 umarło. Z liczby tej przy- 
pada na Puebla-de-Rugst 114 wypadków 
cholery, z których 83 skończyło się śmiercią. 

Walencya, 26 czerwca. Ze względu na wy- 
śimienity stan zdrowotny miasta. władze inuuicy- 
palne uchwaliły, abyiw tym roku odbyć w zwy- 
kłym czasie jarmark i uroczystości, przypające 
w lipcu 

Konstantynopol, 26 czerwca. W sferach dyplo- 
matycznych słychać, że jest zamiar usunąć mię- 
dzynarodową administracyę długów otomańskich, 
bo skutkiem 'konwersyi i unifikacyi tych długów 
odpadło dawna; podstawa, na której oparłe się 
zaprowadzenie komisyi międzynarodowej; w obee 
nowych stosunków ta komisya stała się zbytecz- 
ną. Według nowego planu przyszła 'administra- 
cya ma być oddana bankewi otomańskiemu. — 
Z temi planami minister skarbu, — jak słychać, 
zgadza się w zasadzie tem więcej, że dotychcza- 
sowa międzynarodowa administracya długów tu- 
reckich była uważana zawsze za ubliżenie nieza- 
leżności Turcyi. 

Belgrad, 26 czerwca. Inicyatywa do podjęcia 
na nowo rokowań o traktat handlowy wyszła od 
rządu bułgarskiego. 

Sofia, 26 czerwca. Podczas gdy ks. Ferdynand 
odbywał onegdaj podróż statkiem rządowym 
„Kroum* z Ruszezuku do innej miejscowości nad 
Dunajem położonej, powstała burza i piorun ude- 
rzył w maszt okrętowy. Książę stał właśnie o 
kilka kroków od masztu, nie doznał jednak u- 
szkodzenia. 

Dzisiaj oczekują księcia w Sistowie, dokąd przy- 
był już Stambułow. 

Washington, 26 czerwca. Kongres odrzucił 
wszystkie poprawki senatu w sprawie bilu e sre- 
brze łącznie z prawem wolnego wybijania srebr- 
nej monety. Bill został odesłany napowrót do 
senatu z wnioskiem. aby do zbadania tej kwestyi 
wybrano osobną komisyę z reprezentantów kon- 
gresu i senatu. 

Nowy-York. 26 czerwca Wobec pogłosek o roz- 
ruchach w Meksyku, donoszą z Saint-łowis, 
że we wszystkich tych pogłoskach tyle jest pra- 
wdy, iż pojawiły się w Meksyku bandy rozbój” 
nieze, które dokonały kilku napadów zbrojnych 
w celu rabunku. W dniu 20 czerwca napadli roz- 
bójnicy pociąg kolei żelaznej, lecz żołnierze, strze- 
gący pociągu dali do rozbójników ognia, przy 
czem wielu z bandy trupem padło. Przywódca 
bandy został pojmany i niebawem rozstrzelany. 
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Rubryka „Nadesiane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 
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W gorącej porze roku 


może być poleconym jako najlepszy i zdrowy 
mapój stolowy i orzeźwiający 


stósowny także do mięszania z winem, konia- 
kiem, lub sokami owocowemi. 
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Tenże działa chłodząco i orzężwiająco, pod- 
nieca apetyt i wzmacnia trawienie. W lecie 
prawdziwy pokrzepiający napój. 
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f 
Pociąg spacerowy de Wiednia po cenach zniżo- 
nych blisko do połewy. 
Wiedeńskie Biuro podróży „Schrókla* urządza 
z powodu wystawy rolniczo przemysłowej pociąg 
spacerowy z Krakowa do Wiednia. — Ceny jaz- 
dy H klasy 15 złr. 20 ct, III kl. 40 złr. Bliż- 
sze objaśnienia plakatami. (1602) 
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OGŁOSZENIE. 


Zawiadamia się P. T. Szanowna Pus 
bliczność, iż z dniem 27 Czerwca b. r. 
w piątek nastąpi otwarcie ŁAZIENEK i 
ŁAŹNI PAROWEJ w Hotelu Krakowskim. 
Łaźnię i Łazienki odrestaurowano | urzą- 
dzono z komfortem i wszelkiemi wygoda- 
mi na wzór: pierwszorzędnych zakładów 
zagranicznych. 

1581,1-3, 4 


Dr. Rudoif Hammerschlag 


ordynuje w lecie, jak w roku zesełym 
w Szczawnicy. 
Miedziuś, dom Wgo Grodzickiego (urząd pocztowy). 


Pamiątki, zbiory | osobliwość! godne zwie- 
dzenia. , 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Doma MankOwo-Komiowy, Kantor wymiany 


w Erekowie, Mynek złówny Nr. 48 Minis 4-—B. 
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Wspomnienie o Adamie Mickiawiczu|J. zaplatalski|$ojczysą zwłok największego wieszcza naszego Adama Mickie- % Dr Kazimierz Pi tkiewicz 
ma pamiątkę przeniesienia jego zwłok do katedry Kraków, Rynek główny, ib wicza, polecamy Szanownej Publiczności dziełko pod tytułem : g W a 
pe Aeae a S =" r AM uroczysty pogrzeb ś. p. b. operator kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza i Rydygera i kliniki chorób 


kobiecych radcy dworu prof. Breisky'ego w Wiedniu, owrdynuje, jak 
w latach poprzednich, 1358 4 8 


w Rabce. 


KRONIKA Ẹ 


potoczna i anegdotyczna z życia 


ses 


Treść: [. Miekiewicz w domu rodzicielskim P y = > M 
II. Miekiewiez w Wilnie. III. Na wygnaniu IV. | Ma 10 IEWICZA 
Powaga Mickiewicza i treść niektórych jego n- (. 


tworów. V. Mickiewicz jako krzewiciel wstrze- 


3 
A 


mieśliwośce 1594 | 3 przyjmuje zamówienia na zrobienie U. 4 à sk. „ Ś 
PE oo Poi: za e OE szarf ġġ Adama Mickiewicza y NK AADAARARARAARARAARA 
egz. 2 złr. z Ue zir., przesyłka franco. ś TUE 3 j A TA F E E a a a a 
WW rpa aea 20 aek totorówych di [8 na podstawie opisów i wiarogodnych świadków pa 22376 HE IE IE DE 3 0 3-€ 3+€ 340 3-€ 5-€ 1 ) 
Wystawa prac kobiecych 15—25 ctm.- szerokich w moirze lub is i A kę” ; "KH 
z kursów artystyczno-przemysłowych przy Bemi- | atłasie, wraz z drukiem i frendzlami pe w. 


WLADYSLAW BELZA, 
z dwoma stalorytami 


Mickiewicza 1 Marylli. 
# (ena broszur egzemplarza 60 ct, z przesyłką pocztową "5 et. 
nakładem księgarni 


narynia żeńskiem w Krakowie, otwartą będzie majmiżłzzych cenach. 

dnia 29 czerwca rano od godz. Il—1, popoładalu 

od 3—6. Dostać można rozmaitych pamiątek 
odpowiednich uroczystości. 


Ulica Podwale, L. 6. 1579 16 Portret Adama Mickiewicza i 
kandydat notaryamy zez 


M „Grand Hotel“ w Pradze. |; 


| , Największy i najlepszy hotel w Pradze, tuż obok dworca kolei. Posiada 200 
ib pokoi eleganekich, z wygodnemi łóżkami. Posiada sale jadalne i czytelnie, 
LE kąpiele na każdem piętrze. Elegancki „restaurant*. Amerykański bufet 


g LIB sałę do palenia tytoniu. Angielską, niemiecką i francuską kuchnię. Do 


(ŚW 


hotelu przybudowany zimowy ogród z teatrem i salą koncertową. Goście 
hotelowi mają wstęp do teatru za połowę ceny. 


4 egzaminem i czteroletnią prak- c 15 ct E oii 30 c j Seylartha l Czajkowskiego wo Lwowie. i Fi Hotel jest od 1 listopada pod Dyrekcyą Angielskiego Towarzystwa Gi 
tyka, r kj zarn polać stata Layat ina Er hS i Również do nabycia 1552 2 6 22 $ J in E * z dyrektorów posiada język polski. — Hotel o 
o w moje urze [ET tret druk | : 
. tów w L pi e E ogopen wydaniu. Śla Ę we wszystkleh księgarniach. jj Y Dyrekcya „Grand Hotelu“ w Pradze. H 
i i n = Komitetów obchodu ogrzedu Mickiewicza, A Z = W z W, W ZS "4 SIP ETS D-i (| e m m VN m e a (ym a m M 
AAT © m a — 1 miast | Towarzystw W miejsce abonowanych dotąd pism niemieckich | I L L 
hotel Saski, między godziną 5 a 6|JĄ przy nabysia większych ilości po bar- d, Dr Jan Rosner IAZ ina. 
popołudniu. 1592 1 3 | yy nie l | REY zg. . Wokajsko-Hegyalajskie 
m— NN L——r Lr LLoc kn praszamy o sp i "SZ s, tent kliniki poloan RE Uni tot taniej 
Rekawiczki żałobne ksiegarnia H. ALTENBERGA iDN O WWE MO ID Jagiellonki, osdymie LAME waydłe polii]. Toe PO SWAranopą, Jak amii. u 
M Th.» iza E a 0 (dawniej Richtera) 1575 2 2 jedyne w Galicyi illustrowane pismo dla kobiet. sezonu kąpielowego s EL. KLEINA. 
0 powa M Di: ; we Lwowie. Wychodzi oo 1 1 15 każdego naiesiąca. | wy Franzensbadzie atopia wi oaan E 
EMILIA BORKOWIECKA Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów (Bteinhaum). 114944 Cenuiki opłatnie. 
Bóg nl. Szewskiej | 4 ac s i «ht a ZW ETER a a GOT 
Fpi piein daen SŁ: Od lat 15 istniejący 24 kolorowanych rycin i 12 tablic kroju Niezbędne IA Jato! Specyalista do chorób ocznych 


Dr. Hienryk Fraenkel 


b. I asystent kliniki ocznej w Poznaniu, 
ordynuje cedziennie w domu przy ulicy 
Grodzkiej. L. 33, I piętro, 
od godz. 10—12 przed południem i 3—5 popoł. 

Ubogim chorym udziela porady bozpiatasj eo- 
dzieanie od 8—10 przed południem. 1330 3 9 


Uczeń 


znajdzie pomieszezenie 1530 3 3 


zękowiczek żełobnych damskleh i męskich na | FORTEPI ANON Prenumerata kwartalna I złr. 50 ct. — z przesyłką na prowincyą | zir. 80 ct. 
o o 8 0 a i a . . 

praystępnych is łe rekawiczki kolorowe MA Abonować można we wszystkich księgarniach. 676 3 3 
PPT PEET jan, Magas T erR © B. GABRYELSKIEJ Ksiegarnia H. Altenberga we Lwowie. 
eleganckim wyrobem #prostające zagranicznym, a i kwartał! 
saskiego mobodo orar weńce tyłu en: | w Krakowie, Rynek, | Z dniem I lipca rozpoczyna się nowy kwartał! 
one, z szurfamł Itryv "b lub bez tychże. 


- MAGAZYN MÓD 


Zaluzye 
drewniane z automatem, 


SLOTY PAIYCZKOWE 


z powodu spodziewa w kiiku kolorach, 


kt pd a Takie dugie | piękne Włosy Story | płócienne 


£ Krzysztofory, 


A. Zawadzkiej eah p aA sę iya. © e A po cenach fabrycznych poleca |w aptece w Niepołomicach. 
ulica Gołębia, L. 14, I piętro firm. Obok tego są na 1 Ali j lapa j W. Krzysztofowicz 
zaopatrzony w aniei 1595 13 p Se orto aj Wi NE kędzierzawiącej rezedowej pomady | w YEIN 1189 14 0 A. 
zę z - Td stóra przy dłuższem używaniu tawet miejsca zupełnie łyse 1 
K usze paryskie 1584 2 10 | tł E pokrywa bujnym poronjeui siwe i rude włosy zbianiają swój ltynek, L. 37, linia A—B. Rzemienie, torby l NĘCĘSSAT AM 
z. ŚR i ~ = o EN r k na ciemny. Posiada ona uiezrównaną własność wziua- RZ EŃ 2 |, > ` E 
AN kirdim i slmikom. P mi tka Z Krakowa MW NU SLIK NBA włosowych i usuwania w ciągu kilku dni i bsz, laski , parasole, flakony I słolki 
— z M a ą d | i _ łupieżu , chroni przeciwko wypadanin, a każdym włosom w drzewie, kubki i rezerwoary gumowe, 
—IEmn Kratowsia pacen iia N : T-A AMA ~ dodaje połysku, utrzymuje je do łe starości WAL, rękawiczki niciane i jedwabne, elastyka 
SZW u || O m E K A ajnowsze iR (MJ 4 — = ich kolorze, a tm AI ch nadajein wyglą Bt Z bronzu i skóry, na podwiązki, s Dra Jagera letnia 
. wi | ; AZT A. z. f i zimowa, pantofelki, paski gurtowe 
F. Borger ndalów IVAN "NU al © = Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspaniałego portmonetki, przybory do skórkowe i e eor h tua- 
Seca einion wiainoraona tenata sa y | fU). WIOOKÓW KIAKÓWAJB AN g aeaee nito oota pis gumis |” podróży 1 majoliki lety 1 do podróży” tv 20 
ra Ár IRT s ak n 4 d i V „JE | kach) złe. r5o, RA qr. 1:60 wal cz pra Gdy poleca 1036 15 0 w największym wyborze poleca 
e udmakiem, | LAR 1) dni rabat. Fabryka wne miejsce rozsyłkowe , skła H Y a 
ai 4 = ? > n a: ki le fotograficznie z Jer f j M | i pt a Sy drobłazgowy u firmy 1098 5 20 Magazyn Wilhelm F enz w Kr akowie. 
poleca swoje wyborne i eleganckie wy- f 12 gabinetowych kartonów w ozdobnej a W Ju 1 t Au B on Marché Cenniki na żądanie franco, 
roby 0 peprawnyin „kroju podług osts- oprawie 1572 3 10 | FAT i CC a r 1 P © s FILIPA EILE Obstalunki zamiejscowe odwrotnie. 
tnich żurnali paryskich. = a ( i (M Parfumer | właściciel kilku przywilejów w Wiedniu , Vii, z - 
| O aY | a 
Sprzedaję obecnie o 20% taniej, po- ay 5 = M A: a. —] MRK r Josefstadt . Josefstädteratrasse , aw T w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6 
nieważ materymły staniały. 1582 1 o nabycia w księgarniach 1 celniej- 4 h 4 należy adresować wszelkie zaliówienia, ore kawaler, 7 
vay J p 3 szych handlach papieru. Skład główny AM (il „ape O Md LN": k e | FEE" w a aa ronom aa a Awe; 
n „11 - d 17 I [j r. Biag A . i Ą 
Kałary whaia beda aleczone, w drukarni Stomskiego, ul. Floryańska. nlefałszowanej w handlu galant. p. Wilhelma Fenza. onik po c > AAAA 
Obiady od 1 lipca w domu prywatnym, przy- i iada d 
rządzane na sposób prawdziwiajdomowy. przy | _ KOncesyonowane centralne [III i oori nll A ier Pledge Ni Reforms 


Korzystig umieszczenie kapita}. 


o dalszego prowadzenia i powiększe- 
nis pewnego przedsiębiorstwa przemyało - 
wego potrzeba 30—40.000 złr. Dochód 

podług obliczenia zysków 20—25 %. 
Oferty pod E. K. 0. 1535 uprasza się 
do Admin. „N. Reformy“. 1535 2 3 


aktey Bziak, "194; lewy parter, (Przecznica mię- = 
dzy Krowoderską a Łobzowską), Cena umiarko- N M | 
wano. Zgłoszenia wodsiennie o każdej godzinie. 

159 


N ku kim (Ernsdorf). Zakład hyd - r 
A TORZE a rO ataa uy dro- Ą|wraz z 5, 10, 15, a nawet 20 
713 dawniej Jana Litwińskiego Kuracya elektryczn., mięsieniem, mlekiem. Sezon od I maja do 30 września. morgowym gruntem, lub bez grun- 
Pi = z becie Lekarz: Dr. Edm. Kowałski. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. tu, jest do sprzedania w 
ierwsze piętro gtefanii Voglerowej || Świątnikach Górnych (2 
składające się z 4 obszernych po- Ektekowie ===" mile od Krakowa). 
koi, przedpokoju i kuchni, ‘oraz 0- |Rypek główny, L. 5, róg ulicy Siennej, 
sobnego strychu i piwnicy, od | polaca każdego czasu Szan. PP. Służbodawcom 


iaei miejscowym, jakoteż na prowincyi i w Królestw ie 

pażdziernika „ b. do wynajęcia. Pokión sleibe wszelkiej kategoryi, 
Ulica Grodzka, L. 42, Kraków. jako to: oficyalistów, bony, panny służące, go- 
1600 1 3 spodynie, kucharzów, kucharki, lokajów, stróżów 

itp, lndzi nozciwych , z dobremi świadectwami 


Wyjaśnienia i broszury przesyła Eknspekcya Zakłada. 815 8 10 


Wiadomość w drukarni A. Ko- 
|ziańskiego w Krakowie, ul. Szew- 


Od 1 lipca poszukuje się zdolne 
ska, L. 21. 1028 5 9 a: a 2 


ekonoma 


kawalera, z praktyką najmniej 10-letnią. 

Wiarogodne odpisy świadectw nadsy- 
łać pod adresem A. Za poste restante 
Bobowa. 1491 55 


Sklep narożn 


w domu pod IL. przy ul. Mikołaj. 
skiej, jest każdego ezasu do wymajęcim. 
Wiadomość tamże u stróża. 1512 3 8 


Rzepa 
pastowna ściernianka, (Stoppelritbensaa- 
mėn), nasienie świeże i pewne, 1 litr 

1 złr. poleca 1316 5 8 
J. BULSIHIWICZ 


skład nasion w Bochni. 


Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzosizwini, ułatwia trawienie 


i odznacza się przewybornym smakiem. 
Rozliczne podrabiania i naśladowania najlpiej CP" 
nwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo C ENEA 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na Fry 
dc © 7 ego. a 
Należy wymagać zawsze na etykietach podpisu c 
Fabrykant Abrykotiny produkuje również -——ENƏHIEN LES Bays - © 
następujące likiery ; 


Jako wyłączni zastępcy pierwszorzędnej 
fabryki 1613 2 10 


Mąki kościanej 
parowanej i preparowanej, 


= |superiostatów | spodiim 


sprzedajemy te artykuły z poręką za 

składniki chemiczne po cenach fabrycz- 
nych bardzo przystępnych. 

Zamówienia uprasza się wystosować 
pod adresem: Maks Infeld 


> jest zadowolnić Szan. Publiczność, a tein samem 
(taż-przy Krzeszowicach), jest na lato do wy- zjednać sobie Jej zaufanie, — Dla miejscowych 
majęcia mieszkanie z dwóch pokoi | PP Służbodawców istnieje abouameut roczny. 
I kaeRni. (Bliskość lasu i źródeł). Wszystkie abonamenty, pochodzące z biura Jaua 
Bliższa wiadomość u p. Józefy Krzy- Litwińskiego, przyjęte są beż pretenByi 
szkowukiej w Czatkowicach. 1601 13|  Polecując się łaskawy względom 
kreślę Bię z poważaniem 


Kwiat lipowy suchy — 150833 Stefanis Vogler 


100 kilo 24—30 złr., czarną Malwę i inne była właścicielka handlu win w Kreeszowicach. 
zioła lekarskie uupaje Żynairski, apte- e 
karz w Lubaczowie. 159012 


© 
pe. a a T | | GET 
Skutki 
0000000000000 nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 
JAN STRYCHARSKI i trwale nsunąć , poucza jedynie w liez- 
nych wydaniach rozpowszechniona już 


9a e 
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> © „+ 4 
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WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIE POWSZĘCHKEJ R. 1889 


Krów. ulica Diaza, a, O REA = lb Wilnem Zabier W Brzostiu. WZW 
Handel kolonialny, delikatesów chrona własna. L W Kl: WwW l BIURO ,,,|Swieży transport „Zacheriina”, 
1. maż twoi" | A5GNOJJ > i i (SJ jetleński6] JStawy 10 A zir. techniczno-leś c (Proszki desinfekcyjne, Papier zdrowia 
skład win wogierskich NALDFADNYO |] zy ians a ne Sogn echniczno-lesne ploa gie iu 
LU . Tysiące znalazło w niej objasnite- Każdy los W” w obu WR ciągnieuiach ważny. W. Krzysztofowicz 
Przy handlu pokaiki do przekąsek. re N ae n yli Lista wygranych w obu ciągnieniach. 1524 5 0 J ózefa Landy Krakó R y: linia A—B, 37 
Pierwsze ciągnienie 14 sierpnia 1890 | 2 ciagnienie 15 października 1890 s SETE L 


866 mą swą siłę męzką. Za nadesia- 
niem franke należytości, otrzymu się książ- 


Ą nsdleśniczego i e. k. kraj. sądownie za- li 
Pin "EF AF kę w koperole franko przez Magazyn | | la P ; ; s a SKaliS 
P age "doga, osoby, zd ko: Sde Wydawniotwa R R Tg psk | wygrana 50.000 złr. wartości. i wygrana 50.000 złr. wartości. przysiężonego faksatgra aaor tabularnych. W pno k m e ý 
traymad, zobowigaanias > 0 1649 2 aig oela Magazin Leipzig, ' | „, 50600 ,  , AM. 5000 , , w Krakowie, ul. Dietla, 101. |W naj KOLA Sa Em u AD W 
pożyczki pieniężne W Krakowie ma na składzie księgarnia I " 2000 , n | I n od n n przyjmuje do wykonania wszelkie praca systemu Rumfor ja sprzedaje wa- 
jako kredyt osobisty, spłacić się mające w ówieró- |] 1. M. Himmelbiaua. 1227 5 36 l n 1000 , - H l n 000 . r wchodzące w zakres gospodarstwa leśne- gonami po zniżonej cenie 
rocsnych lub w Zb miesiċoznych ratach. Zapyta- 2 , zed © á [2 - 2 > a go, pomiarów lub urządzenia lasów, sza- |1550 3 5 Maurycy Scheier 
a. ssa, Ea „asg EA = 5; 200 , n 15 ` 6 » ” unków w celach sprzedaży, działów lub w Podgórzu przy Krakowie. 
gosohaft J GELB, Rimaszombat (Ungarn), Zaproszenie. a n pa » n '20 z 50 ” L, zamian, udziela informaeyj i pośredni- Realnost 
i mak a Wi E 3 : -AE z m n n a E czy we wszelkich układach , dotyczaczą. 
rzypominami P. T. biorącym u- | 20 , 8 J ; PRONG aĆ 

Osoba dział w kopalni a żę 3 20 losó staw Z0D 5 10 losów wystawy cych sprzedaży lasów lub całych dóbr. ealno ń 
wyksziałoona , muzykalna (na konser. medyol.), p sd 4 200 7 WY, y | 6 j 5 » przy ul. Szlak, L. 17, składająca 
życzyłaby sobie przepędzić czas wakacyj na wei | w Bzymbarku (koło Gtor- „JE n 2000 . » n 


P g powodu śmieaci właściciela jet} fol- się z pięknego parterowego domku mu- 
wak do sprzedaninj, 82 morgów % Ś 3 Ę . 
Z rozległości, z P obsiewdkia rowanego dla jednej rodziny, z ogródkiem 
z inwentarzem żywym i martwym, od 24 | przed domem i wolnym placem do zabu- 
czerwca b. r. Wiadomość na miejscu o. p. Da- | dowania, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
tea riae a madi Wiadomość w zakładzie krawieckim 
aż i i | St. Czarnuchowskiego w Krakowie, ul. 
Floryańska, L. 33. 1465 8 4 


Bilard 
z płytą marmurową, w bar- 
dzo dobrym stanie, jest do naby- 
cia pod przystępnemi warunkami 
w Towarzystwie kasyno- 
wem w Tarnowie. |s35 4: 


z 12-letnią cô , ofiarewuj i = 
Pen T 426 Sbsych. SNP Ieis 2 2 lie), aby w dniu 29 czerw 
Adres: J. S. 19 posie rest Kraków. |€a © godzinie % popolu- 
Poszukuje się asr dniu raczyli przybyć do hotelu 


Naskiego w Krakowie ce- 


skończonego edagoga lem bliższego porozumienia się. | EH SA em Em EE | oan LL aL 
w starszym wieku, ky podjął |152944 S. © J. Jurscy. do wszelkich użytków 
się opieki i przygotowania chłopea 

do szkół austryackich. Posada na|w r pły r AA z” a vis | 1383 16 0. tanie i dobre 


dłaższy przeciąg czasu. Zgłoszenia „Au bon Marohć, otworzyła 1500 5 10 y i 
z podaniem warunków i kwalifika- | ROWY wiedeński Magazyn kapeluszy LE : i 

cyl przyjmuje Admin. „N. Refor- nm i dzieoinnyśk , DAY Kara I: Ul 0 zł 0 U nera Wow LIGA Karola Ludwika f Jh 
my* pod liczbą 555 F. S. orem wszelkich rzeczy w zakres modniarstwa ; l | , 


wchodzących. Przyjmuje także obstalunki. 


5 , 
| 'a loteryi wysta j 
LOSY po l złr. proke Peha ad A 


4 drukarni Zwizyzkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


